
H a4akc(a. 2a*aći*a L — lal«l„o» 
138-2*, 182-48 10J-28-- A^utuatzada 

Ptotrlunraka 1L - T«Moa IOWO. 

W « r « n k l p r « a « » * r . t r i 
P S K M U M A K A f A ri^. • • £ 

m a r a n i . . . wiHrt* V t<iaiiT>Utr«ce 

tfu lll̂ l fftftj-u 
Odoo««nl» d» dotsAw [ ] • • * • 
Od darł* I «frrv.Qi« |«3t «_ F f * » u . 
•ocztt/wą «nroo<l K 0."ł̂ fT̂ #«ff«ł. 
tak 7 mi. kwarc . (pr«y taplaoa »g»ry 
Prcaumeraia lacantczna łsŁ Wgi . 

trtrtaWj nauteataaa bet aanacunua 
ttooorarjum mratuM w *• besptot-
a*. RękopHó^ »i<Vw*o otytych fck 

'ximjcirmrc+ redakcto nie rwrica 
R o k V I I , W? 3 2 7 Ł ó d ź , n i e d z i e l a 2 9 . X I . 1 4 * 1 

Ceny o g t o & z e m 
S*r»«yl tekstem L l l-t ctrona «o ai 
aa w. m'm I b o . strona • bun, » 
•kici* 80 ir4 nakrolog* 23 gr4 twy-
asaaloa U <r , atroca 10 tamAw. dro-

kaa U ff- ** • T ' * * ' dla połzaknja-
•7»k pracy 10 tf-t aalmnlaUaa ogto-
aaaaia L20 ttt 8U baarobota t «i. 
Oflouenta dwukomorowe o 50 proc. 
droiejl otlowecai saffraiWczM I 

trójkolorowa 0 100 proc drotai 

Za termin draka tdmtalstiacja nie 
odpowiada, - P. K. O. Nr. «80«9. 

O p a c t w o M e l k a Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich. 

Zeznania prof. Romana Rybarskiego. 
Przekroczenia budżetowe dwu ministerstw. 

Słynne opactwo Melk nad Dunajem, 
Edzle przychodni posługacz zamordował 

i obrabował 68-lctnicgo ksicdza. 

Warszawa, 29.XI. Wczorajszą rozpra­
wę rozpoczyna zeznanie członka PPS., 
Eugenjusza Przetacznika. Jest to barczy­
sty młodzieniec o pospolitej twarzy i f i 
glarnie kędzierzawej czuprynie. Piastu­
je godność sekretarza Okręgowego 
Związku Robotników Przemysłu Che­
micznego. Powołany został na świadka 
przez obrońców socjalistycznych. 

OSOBNIK z CZARNĄ BRÓDKA. 
Adw. Benkiel : Czy pan był pod Cy­

tadelą? 
Tak, byłem t zostałem 

wstrzymany. 
Armja wyłamuje się z pod kontroli rządu. 

Paryż, 29.11. Ambasador Joszizawa za­
wiadomił członków Rady Ligi, że od czwart 
ku trwają zaciekłe walki między wojskami 
ehińskiemi i japońskiemi w Tientsinie. Sy 
tuacja Japończyków 

jest krytyczna, 
tak, że komendant tamtejszego garnizonu 
zażądał znacznych posiłków. 

W walkach w Tientsinie zostało dotych 
czas zabitych 1 rannych 50 żołnierzy chiń 
skich. Przyszło ponownie do ostrej 
strzelaniny. Wszyscy Japończycy w wic 
ku od 14 do 40 lat zostali przez wojskową 
komendę koncesji wezwani do obrony 
przed żołnierzami chińskimi. 

Z Mukdenu wyjechało 120 wagonów z 
wojskiem japońskiem, jako odsiecz dla kon 
cesji w Tentinie; również z Japonji odesz­
ły do Tientsinu 

dwie brygady piechoty. 
150 marynarzy już wylądowało w Tientsi­
nie. Pozafem na podmiejski dworzec 
Tientsinu przybył japoński pociąg pancer­
ny. 

W walkach na ulicach Tientsinu miało 
zginąć według doniesień japońskich 18 
Europejczyków i Amerykanów. 

Drugie ognisko walk stanowią okolice 
Czing - Czau. Dowództwo wojsk japoń. 
skich, wbrew zapewnieniom rządu tok i j ­
skiego wobec Angl j i , podjęło wczoraj 
marsz na Czing - Czau, staczając ciągłe 
utarczki z wojskami ehińskiemi. 

Dziś rano pochód ten na mocy zarządzę 
nia szefa sztabu gen. Nanaya 

został wstrzymany, 
gdyż rząd widząc, iż wojsko wyłamuje się 
z pod jego kontroli, zagroził ustąienietn. 

Wojska japońskie stoją obecnie pod 
Jaang - Kwang . Taitsu, w poołwie drogi 
między Mukdenem a Czang - Czau, goto­
we do obrony. Chińczycy okopują się w 
odległości 25 km od Czing - Czau. 

Naprężenie między dowództwem wo j -
skowem, a r?ądem trwa w dalszym ciągu. 
Jeżeli gen. Honio mimo wszystko zdecydu 
je się na ponowne podjęcie działań wojen­
nych i zajęcie Czing - Czau, rząd bezwzględ 
nie ustąpi. 

U b o g a . H a n d l a r k a 

wygrała 3,000 dolarów. 
Warszawa, 29.11. W głównym urzędzie 

pożyczek państwowych odebrano już więk­
szość wygranych z ostatniego ciągnienia do 
larówki. Jak okazuje się, 

wygrana 3.000 dolarów 

przypadła w udziale handlarce na targu, 
ubogiej zieleniarce. Kobiecina nie chciała 
wierzyć swemu szczęściu. Jedna z wygra, 
nych 1.000 dolarowych przypadła w udzia 
le urzędniczce Banku Polskiego. 

12-letnI syn sołtysa 
z a s t r z e l i ł m a t k ę . 

Bydgoszcz, 29.11 (od wł . kor.) Uzdro­
wisko Bąblin pod Obornikami było widow­
nią wstrząsającego wypadku, który pociąg 
nął za sobą 

śmierć żony sołtysa 
Misterskiego. Zamierzając udać się na po 
lowanie na dziki, przyszedł do Misterskie­
go sąsiad jego Kamiński z prośbą o wypo 
życzenie mu sztucera. Udając się na 
strych, pozostawił Kamiński bez opieVi swą 

nabitą łuzję, którą w pewnym momencie 
wziął do ręki 12.1etni syn gospodarza do­
mu Wiktor. Chłopiec, nie wiedząc, że 
fuzja jest nabita, 

pociągnął za cyngiel. 
Skutek teco był straszny. Cały ładunek 
fuzji ugodził w głowę jego matkę, która w 
kilka chwil później wyzionęła ducha. 

Wstrząsający ten wypadek wywoła ł w 
okolicy przygnębiające wrażenie. 

Centrala hitlerowców heskich w Darmstadt. 

Sfeds iha h a s k i c h h i t l e r o w c ó w w D a r m s t a d t , g d z i e w y k r y t o p r z y g o ­
t o w a n i a do p r z e w r o t u D a ń s t w o w e g o v 

raniony przez kom. Fuchsa. 
Po przemówieniach pozostała część zebra­
nych, która bądź przyglądała się sto­
kom, bądź poprawiała groby, około 100 
osób. 

Gdyśmy powracali, jak iś osobnik z 
czarną bródką krzyknął: Precz z Mar szał 
k iem Piłsudskim. Ujrzałem, jak komi­
sarz płazuje szablą. Zwrócil iśmy uwagę, 
źet nie należy bić. Komisarz odpowie 
dział : — 

Nie wasza rzecz. 
Nas było więcej, a ze strony pol ic j i sami 
oficerowie i podoficerowie. 

Zaczęli ont jednak gwizdać i policja 
natarła od bramy straceń, druga zaś 
część od mostu kolejowego, spychając 
nas do Wisły. Mnie nadkomisarz Fuchs 
uderzył ostrzem szabli, raniąc mnie w 
ramię do kości. 

O T U L I . -
Adw. Benkie l : Czy świadek Stykał się 

na Wol i z Tulą? (mowa tu o wywiadow­
cy Tul i , k tó ry z ramienia władz poli­
cyjnych był przydzielony do kursu dla 
bojówki PPS. pod Częstochową). 

— Tak, z Tulą się spotykałem. Cie­
kawy był nawet incydent. Tulo mówił , 
że jest ślusarzem i zredukowano go w 
zakładzie Lilpopa, że wszędzie gotów 
pójść, bo czasy 

były naprężone. 
Ponieważ pomagaliśmy swoim bezrobot­
nym, więc otrzymawszy wiadomość, że 
są dwa miejsca w Pruszkowie, zawiado­
miłem o tern Tulę. Później go spotkałem 
i dowiedziałem ste, żo w Pruszkowie nie 
pracuje, bo dostał pracę, jako goniec. 

Adw. Benkiel : Czy Tulo był radykal­
ny? 

— Bardzo, namawiał do dawania od­
prawy „ jaworszczykom'' . 

— A Sołtana pan zna? 
— Po 14 września zwrócił się do 

mnie jeden z towarzyszy, że jest czło­
wiek z ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, który może udzielić informacyj, 
kto daje znać pol icj i o tem, co się dzieje 
w par t j l . 

Przed Łobzowiankę mia ł przyjść p. 
Szymborski, jak mi powiedziano, k tó ry 
właśnie otrzymuje wiadomości w czasie 
jazdy t ramwajem lub d ruk i do biura, od­
bierając od informatorów koperty z w ia-
domośc ;ami. 

Poszliśmy więc pod Łobzowiankę i 
tam pokazano m i pana w czarnym melo­
n iku. By ł to Sołfan. 

Poszliśmy z n im na p l . U n j i Lubel­
skiej i Sołtan wskazał na wysokiego ele­
ganckiego pana, trochę szpakowatego i 
powiedział, że fo jest 

komisarz Szymborski. 
Wsiadłem w tramwaj i jechałem za 

p. Szymborskim aż do jego biura. Nic po 
drodze jednak nie zauważyłem. 

PŁASZCZ N A D W U R A M I O N A C H . 
Na drugi dzień spotkałem się z Soł-

tanem, Pórzyckim i Rakowieckim w 
składzie lamp przy ul . Królewskiej. Cze­
kaliśmy na Synowieckiego. Sołtan zaczął 
wypwtywać o akcję w dntu 14 września 
i mówił, że trzeba było przeciągnąć drut 
prz£z ulicę, co uniemożliwiłoby atak po­
licji konnej. 

— Zaraz pojechałem do posła Arc i 
szewskiego, żeby mu powiedzieć, że fo 
prowokacje, szyita grubemi nićmi i żeby 
przerwać tę prowadzoną przez nas inwi­
gilację Szymborskiego. Co też zostało 
zrobione. 

Adw. Benkie l : Czy prowadził świa 
dek rozmowy z Solanem i Pórzyckim. co 
oni mówil i? 

—Sołtan był niezadowolony z roboty 
naszych przywódców. 

Adw. Ster l ing: Czy na stokach Cyta­
deli była odbierana jakaś przysięga? 

— Nie, nie pamiętam żadnej przysię­
g i . 

— Czy Pórzycki był przy tem, jak 
Sołtan mówił, że 

należy robić? 
— Tak, był. 
Prok. Rauze: Czy świadek organiza­

cyjnie należał do milicji? 
— Tak, byłem w milicji dwa miesiące. 
— Czy to inwigilowanie kom. Szymbor 

skiego, to szpiegostwo, było dokonywane z 
polecenia władz partyjnych, czy z własnej 
inicjatywy? 

— Z własnej inicjatywy. 
— A dlaczego to? 
— Bo chciałem sprawdzić, kto na dwu 

ramionach płaszcz nosi. 
— Jeśli to było z własnej inicjatywy, to 

czemu świadek pojechał do posła Arci­
szewskiego z tem, by przerwano inwigila­
cję? 

— Bo to była grupa tylko naszych l u ­
dzi, a... Arciszewski nic o tem nie wie­
dział. 

Prokurator: Skoro nie wiedział, pocóź 
było mu komunikować, że trzeba inwigila­
cji zaniechać? 

Świadek zmieszany: Nie rozumiem py 
tania. Prowadziliśmy tę akcję sami. 

BYŁ NAKAZ 
Prok. Rauze: Ładnieby to było, gdyby 

tak każdy prowadził akcję part j i na swo 
ją rękę. Czy władze o tem 

nie wiedziały? 
— Wiedziały. 
— Czy nie było więc nakazu? 
— Nie. 
— Jakto, władze wiedziały i panowie 

prowadzili samj na własną rękę. Istotnie 
ni e było nakazu? 

Świadek skwapliwie: Był nakaz. 
— Kto go wydał? 
— Do mnie zwrócił się Synowiecki. 
Sędzia Rykaczewski: Z czerń i w jaki 

sposób Synowiecki zwrócił się do świad 
ka? 

— Synowiecki zawiadomił mnie, te ma 
do mnie interes, a gdy przyszedłem mó­
wi ł mi, iż jest bardzo ciężko, iż niewiado 
mo, kto komu może ufać, że trzeba to po­
sprawdzać i że spotkamy się przed Łobzo-
wianką z Sołtanem, który pokaże p. Szym 
burskiego. Rzeczywiście, jak poszliśmy 
pod Łobzowiankę, spotkaliśmy Sołtana. 

— Skąd pan wiedział, że to Sołtan? 
— Synowiecki nas zapoznał. 
Zkolei przed sądem staje inny członek 

partj i p. Garlicki, członek rady naczelnej 
P.P.S. i kierownik warszawskiej egzekuty­
wy partj i. Bezwyznaniowy. 

Świadek wyjaśnia, że w Tow. Uniwer­
sytetu Robotniczego stworzono rodzaj sek­
cji pod nazwą Organizacja Młodzieży 
T.U.R. Świadek był tej organizacji prze­
wodniczącym. Celem jej były ideowo - w y 
chowawcze w kierunku socjalizmu, przy-
czem posługiwano się różnemi środkami, a 
więc bibljoteki, rozrywki, sport, wyciecz­
ki i zloty. 

Organizacja młodzieży posiadała pew­
ną autonomję i własną zwierzchność pod 
nazwą Centralnego Komitetu, który podle 
gał zarządowi głównemu T.U.R.-a. 

Adw. Benkiel wypytuje o zloty T.U.R-a 
i dowiadujemy się, że zlotów tych było bar 
dzo dużo. 

Akt oskarżenia wykazuje, że zloty te by 
ł y również manewrami bojówki P.P.S. 

„RZECZY NIEZROZUMIAŁE". 
Po Garlickim staje zkolei świadek tego 

samego autoramentu poseł Kazimierz Ka­
czanowski, członek komisji budżetowej by 
łego sejmu. Świadek opowiada jak to ses­
je budżetowe były zamącane, jak to pfowa 
dzono walkę o 

stanowisko marszałka sejmu. 
Zkolei przedmiotem zeznań są wrażenia 

świadka z wywiadów marszałka Piłsud­
skiego, które Kaczanowski rozumiał jako 
zapowiedź zamachu stanu. Poseł Kacza­
nowski cytuje na pamięć całe ustępy. 

Adw. Benkiel: — Czy pan sobie przypo­
mina, że marszałek Pisudski nazwał posłów 

szpiegami i zdrajcami, 
i że ich głosy można kupić za 50 złotych? 

świadek: Pan marszałek rzucał często 
oskarżenia pod adresem posłów i nie da­
wał później dowodów. 

Obrona: Czy ta walka z sejmem zna­
lazła odzwierciadlenie zagranicą? 

Świadek. Naturalnie. Po najściu ofi­
cerów na sejm „Przegląd Gospodarczy*', 

Nowy poseł Litwy 
w B e r l i n i e . 

JURGIS SZAULIS 
nowy poseł litewski w hm linie. 

organ Lewiatana isał tak: „Jak można 
żądać od zagranicy pieniędzy, gdy dzieją 
się w Polsce 

rzeczy niezrozumiałe, 
już nietylko dla zagranicy ale i dla ludzj 
zamieszkałych w Polsce. 

„ŚWISTUN ZDAJE POPRAWKĘ". 
Niespodziankę sprawia ponowne zjawie 

nie się przed sądem świadka Swistuna, któ 
ry już był badany przed paru dniami. Ku 
ogólnemu zdziwieniu świstun zeznaje 

poraź drugi, 
odpowiadając na pytania obrońcy Sawie 
kiego, adwokata Ujazdowskiego i przyta­
czając hasła Stronnictwa Chłopskiego. Na 
ławach prasowych ukuto dowcip, że ;,świs. 
tun zdaje poprawkę' 1. Okazuje się, że Świs 
run otrzymał wezwanie oficjalne z sądu n: 
dzień wczorajszy, uprzednio zaś był powc 
łany przez obronę. 

Następnie obszerne zeznanie składa prr 
fesor Roman Rybarski, którego zarówne 
prokurator jak i obrona zwalnia od przysię­
gi. Świadek jest prezesem parlamentarne­
go Klubu Narodowego. 

Adw. Szurlej: Jakim pracom pan pro­
fesor 

poświęcał się w sejmie? 
świadek: Pracom budżetowym, 

O BURŻECIE. 
Adw. Szurlej . Czy na terenie budżetu 

istniały nielegalnee posunięcia w rządzie? 
Sw. Odkąd jestem w sejmie, przez ten 

czas mogłem stwierdzić, że w Polsce nie 
ma budże;u. Budżet istnieje 

na papierze. 
Istotą budżetu jest to, iż jednak władza 
go uchwala, druga zaś wykonywa. Pi-ze-
pisy ustawy skarbowej głoszą, że wydat­
kowanie sum może nastąpić wyłącznie na 
cele w granicach rub ryk i i określone mu 
szą być budżetem, wydatkowanie zaś 
sum nieobjętych budżetem może nastą­
pić jedynie na wniosek ministra skarbu 
uchwalony przez parlament pod warun­
kiem, żee dana pozycja znajdzie się 

w innej pozycji. 
Za przestrzeganie tego przepisu minister 
odpowiedzialny jest osobiście. Te przepi­
sy obowiązywały w roku 1927 i 28 I w o-
wym czasie właśnie dokonano przekro­
czeń. Rada Ministrów przenaczyłfl 
1.200.000 dla wojska, a poszło to na w> 
dafki biurowe, wsparcia i t. d. Najważ 
niejszą rzeczą jest tu fundusz dyspozy­
cyjny, Jest to fundusz zaufania Przekrc 
czen-ia budżetu dokonano w dwu min i ­
sterstwach. W prezyd ju jm Rady M i n i . 
strów i w Ministerstwie Spraw Zagranicz 
nych. Rozpoczęła się walka, z którą łą­
czy się wcześniejsze zamknięcie sejmu. 

Ja mam wrażenie — mówi prezes 
Klubu Narodowego, że narusza się kon= 
stytucję bez potrzeb politycznych, że kon 
stytucja była łamana, chociaż okolicz­
ności polityczne tego nie wymagały. 

N a tem zakończone badania świad­
ków, odkładając dalszy ciąg na poniedzla 
łek. 

Otwarcie nowego mostu 
n a r z e c e B u g . 

Warszawa, 29.11. W dniu wczoraj- nader imponująco i staje się ważnym szla. 
szym odbyło się uroczyste otwarcie mostu kiem komunikacyjnym. W uroczystości 
żelaznego na rz?ce Bug pod Zegrzem, wzięli udział ministrowie Norwid Neuge-
Most ten o 4 przęsłach zbudowany kosztem bauer i Ki ihn. 
2 i pół mil jona złotych przedstawi* ai* i •*• * 
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W dniu 8 l istopada r. b. opatrzona Św. Sakramentami rozsiała 
się z tym światem , 

i . T p. 

H a r t a Z a t o r s k a 
ur. Grelus 

przeżywszy lat 45. 
1 r/ . twiezienie iw fok ze szpitala ewanrj. św. Jana w Łodzi przy 

ul . Wólcznńsk^ej 195 do kościoła paraf N. M a r j i Panny w Pabjanicach 
nastąpi w niedzielę, dn. 29 b m. o £odz. 1 po p<~ł. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z tejjoż kościoła na miejsce 
wiecznego spoczynku w Pabianicach odbędzie się w poniedziałek, 
dn. 30 listopada r. b. o j jo i z 2 po poł. 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają k rewnych i znajomych 
pogrążeni w głębokim smutku _ _ „ 

M^25 Z synem. 

dwaj schwytani... 
P o z o s t a ł y c h s z u k a p o l i c j a . 

Bezpłatna porada wróżbityI 
KIM JESTEŚ ? 

leetai człowiekiem mmiinym, narzekającym na kryzys, ile obiady, podatki, teściowę... Czło-
wieki, m, którego przytłacunję tir konjunktury, kapryśne pogody, wierzyciele i tysiące innych 
trosk.-

KIA1 BYĆ MOŻESZ ? 
Możesz byt człowiekiem wesołym, radosnym, spoglądającym na rycie poprzez rńżowe 

okulary, płarscyni podsitlci s wit-lka tatysfakeję, wielbicielem teściowej i przypalonych zup. 
TWOJA PRZYSZŁOŚĆ ZALEŻY OD C1E BIE ! 

Musisz tylko przyjąć jedne zasadę: Popieraj „BOMBĘ".- A „BOMBA" jest teatrem, który 
wkrótce rozbije swa namioty w Łodrit 

Ostatni kieliszek wódki. 
K r o m k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

do ujęcia dwóch sprawców. 
Ujętymi okazali M C Majer Lewkowicz i 

Wolf Fiszcl. Obu esadsOW) w areszcie przy 
Urzędzie Śledczym. Datole poszukiwania 
trwają. Jak się dowiadujemy Lewkowicz 
był inicjatorem rabunku i hersztem szajki, 
kfóra planowała cały szereg włamań. Lew­
kowicz posiada bardzo bogata) przeszłość" 
kryminalna i odsiadywał niż ki lkakrotni* 
więzienie za kradzież i rabunki. 

Łódź 29 listopada. Wczorajsze „Echo" 
podało W|aKk fonii o zuchwąlum włamaniu 
dokonanem ubiegłej nocy do składu inanu-
faktury Majera Kohena przy ulicy Piotr­
kowskiej 34 Łupem włamywaczy padły to 
wary wartości 

kilkunastu tysięcy złotych. 
Powiadomiony o włamaniu Wydział Śled­
czy w lAÓli wszczął energiczne śledztwo, 
które przyczyniło się do odnalezienia znacz 
n i t r ze ] części zrabowanego towaru oraz 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! i £ 
Pomoc 1 skutek bez operacjł. 

KUP IUKY ako tai kalactwa ni* wolno 
zaniedbywać fHv* skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo NIEB?zpiaczna. Kuntnra słaie ( I * 
wiatką lak ( I O W A ludzka i konewka spowodo­
wać mota śmiertelne powikłania K I S Z E K . 

Specialoe lacznicte handata ortopedycz­
na gumowa I N O I C , metody usuwa ą radykalni* 
nalniehtzp.EEZOI eiaze i natzaslarzalata rup­
tury u męiczyzn. kobiat i dzieci. Na akrzy -
w l e n i e k r ę g o s ł u p a , przactw tworze 
atu ale g a r b ó w i gruź l icy , lec/n flor-
aety oitop.dycsne. Ola skrzywionych nr>„ 
I piaaklch nolmycb atóp. wkłady ortope­
dyczna. Srtuezne nogi I ręce 

Świadectw, pochwala. wy.tawtU prol. umwersyt. Prot. Ur. R. ł ia rąca 
pro) ir J- Mariachler , prot dr. U. K la tanowak l . 

Spec. ]. UAPAPORT ortoped. «e Lwowa, 
Ł ó d ź , ni . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t p a r t a r t e l . 221*77 

Pizyjmura od 9—1 i od 3—7, 
U W A C A l U A N N I A L A A W I A N I E il« chorych >est komaciae. 

Ubezpieczonych w Kam* Chorych m Lodzi pfzyianiję 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Od wielu lat cierpiał* m aa przepuklinę,, która przai częsta at»k'« 
Z A ' r -. mamu tyciu Kuł dsiejki w\ Hanu Dyr. J. HAPAPOKTOWI wla-
laicielowi zakłada lccincin ortopedii, od cierpień przepuklinowych leatam 
wolny rtiptura mola umletscowila clą wobec czejo poczuwam tlą do obo­
wiązku zioiyc publiczne rodsiąkowauia. 

(—) A . Ouze . 
Lodź. ul. Św. Anny Nr. 26. 

Do panów monterów I radioamatorów 
Nadeszły pożądane 

Lampy rilini SEKTĘ 
•BaBaTaSanaanaanl * n a n e j m a r k i 

H U R T O W Y S K Ł A D 

Katurlzłdw M \ m & i KEI-JroiaMiajt-
J E H A P E " 

Ł O D Z . u l . P i o t r k o w s k a Nr. 59 , t e l e f o n 2 4 5 - 3 1 . 

Łódź, 29 lis,cpada. Wczoraj wieczo­
rem w mieszkaniu Lejzerowiczów przy 
ulicy Wolborskiej 19 odbywało się wese­
le. Jednym z gości weselnych był 20-letni 
Joaek Pcrclmnn, zamieszkały przy ulicy 
11 Listopada 88. Pił on na umór. Miody 
orpraulzrn nie wytrzymał tejro j Pereł-
man w pewnej chwil i z kleliszńiem w rę 
kach padł 

nieprzytomny na ziemię. 
Zawezwany lekarz m.ejskiejro pogotowia 
r&timkowejro stwierdził zatrucie alkoho­
lem i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł Perelmana na kurację do 
szpitala. 

Przed lokalem VTII komisarjatu P. P. 
przy ul cy Nnwrot 58 znaleziono nieprzy 
tomne^o mtrżr tymę. Nieznajomego, któ 
r y m okazał się 23-!etn1 Tzesław Siedlec­
ki , niewiadomego miejsca zamieszkania, 
wn.esiono do lokalu komisarjaru. Lekarz 

pogotowia ratunkowego stwierdził zatru­
cie alkoholem. Siedleckiego przewieziono 
do szpitala przy Zbjorni Miejskiej . 

Wpobliżu dworca kolejowego Łódź — 
Kaliska usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy nieznanej tru­
cizny 26-lernia Adela Ślązakówna, służąca, 
zamieszkała w Piotrkowie. 

Ślązakównę przewieziono do szpitala 
Przyczyną rozpaczliwego kroku był brak 
pracv. 

4-t?o grudnia 
s ą d d o r a ź n y w P i o t r k o w i e . 

Piotrków, 29.11. Jak się dowiaduje­
my, 4 grudnia odbędzie się w Piotrkowie 
Sąd Doraźny nad komunistami, sprawcami 
krwawego zajścia na Wilanowie w Toma­
szowie. 

Początek rozprawy o godz. 9.30 ra­
no. 

Sekcja sześciu trupów. 
E c h a s m u . n e o o w y p a d k u . 
Warszawa, 29.11. Wczoraj odbyła si j 

sekcja t w ł o k 6 of.ar katastrofy gazowej 
przy ulicy Piekarskiej 12. Sekcja t« wy­
kazała śmierć wskutek zatrucia gazem.'. 
Siadów alkoholu w organizmie asnarłych 

nie znaleziono. 
Zwłoki po dokonane sekcji przewieziono 
z powrotem do kaplicy przy katedrze. 

2 wmm mi 
D e s p e r a c k i c a y n p a b i a n i c z a a n a . 

Pabjanicc, 29 listopada. W dniu wczo­
rajszym, w godzinach popołudniowych w 
lesie pod Pabjanicami znaleziono z prze- j 
strzelona skronią młodego mężczyznę, i 
Leżący obok rewolwer wyjaśni ł , iż za­
chodzi tu 

wypadek samobójstwa. 
Desperata, k tóry żył jeszcze, przew>«3e 
no do szpitala w Pabjanicach. 

Desperatom okazał s.ę 27-letni Zy­
gmunt Dutkiewicz, rolnik, zamieszkały 
we wst Kościuszki, gminy Szczerców, w 
powiecie łask.m. 

Jak wykazało przeprowadzone śledz­
two przyczyną tragicznego kroku młode­
go rolnika by ły nieporozumienia mał­
żeńskie. 

Stan przobywającego w szpitalu Dut­
kiewicza jet beznadzieny. 

7. n 
s 
8 
n 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D Z - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. s u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu jjodi. 1.30 cena 3.50 gr. 

D ź w i ę k o w y 
Kino T a a t r 

M 

D c i i I dn ! nuolcpti} ch. 
P r i e p i ę k n y 
film dźwiękowy p. Ł> 

W i e l k a Praaajara. 

Rio Rita" 

ul Zgierska 26. 

Z udiiałem boskiej B e b e D a n i e l s , która zelektryzuje wido­
wnie! oraz bohaterskiego J o h n a Bo lesa . 

Piękne i dobrana para kochanbAw •plewac' bądiia oalatfltnleisze raalod|e, 
bądzle (o uczta wzrokowa I dachowa pickaatfe iHran n R i o R i t a " 

NastąpiiT protfraaa „Upiór w O p a r s e " Paecąlek a«anaów w doi pew 
o tf. p. p w soboty n eit łt le I iwiąta o 4, 1? w pot 

Dr. Med. Z. RAK0WSK* 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 127-81 

SpecMlMa chorób uWą nosa. <arilta I płuc 

Przylmu* od 12 - I 1 I - ?, 

Od 10—11 I <xJ 2—3 w l.ecrntc? ZeJcnska 17 

0r. Z. Pmczewska 
p o l o ł n l c t w o , c h o r o b y k o b i e c e , 

ul. Gdańsko 5 7 I p. tel. 103-10 
przyjmuie od godz. 4 — 6 . 

D r . m e d . 

Specjal ista chorób afcórnycb 
I wenerycznych . 

Leczenia diatermią. Elektrr.terapia. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

t e l . ^01— 93, 
^rryimuja ort 8—11 cano 1 ed 3—8 wiecz 

w niedziele od 4— i p. p. 
0'a o leznmołnych ceny lecznic. 

D C K E N r 

Br. est Adolf Falkowski 

i o d a k i a S T O W A R Z Y S Z E N I E 
H O D O W U K A N A R K Ó W 

„ K A N A R E K " 

urtzadiza w dniach 6 7 18 gru­
dnia r. b. 

„ W Y S T A W Ę K A \ A R K Ó W " 
ptaknw r)/dolmvch itołcbl I rvb e«otvctnych 

w Lodzi, przy ulicy GI6wnet Nr. 17. 
ZKlryizcnHa wystawców ATT\')niuJa: r. Błrtner, 
ul Piotrkownlca 292 | W. Sz«r«<tt. ul. Kilińskiego 

Nr. 108, do diila I gruUnla wl.ic/nlc 
Wcliclo na wvsta»« I.— ii. uc/nlowle I wol­

sko »I praca 50 ur. 

I ¥ i i t a ń s z e ± r < 5 d l o 

zakupu ze< /a rków 
1 b l i u t e r i i 

na gwiazdkę w firmie 

B o n s ł a w 

Kowalski 
Łódi, Piotrkowska 3 

i Zachodnia 29, 
tel.240-63. 

D y r e k t o r , K o c h a n ó w k a " 
Choroby n e r w o w e i psycl i iezne 
przyjmuie ul. Piotrkowska 64. rn. 4, w po" 
niedzlatki. środy. pią"<i od ji. 4 do t t\ 

Tel. 102-« 

e/a«aa z d r o w e , 
S ic»» ic e i powodzeń a c y c o w a , 

JJuia o f ia ry uiotcr ul-.s 
ralełae cą od la'oJsl tnwarn NI" każdy do­
walała (aehwiUar towar LECZ # CIĄGU 
A Ł Ł A S I Ą T K Ó ' * LAT * CAł.VM SWiEClE 

WYPUOBOWANA J A K O Ś Ć zastujaia 
aa Wasza raufam-.-. 

T y l k o „ O Ł L A . " ! 

S T R A S Z A K - Q O W 2 I I - \ G 
z f u ł e r a ł . sliórzsn 

ved!u£ i y-.iinl.u (zaui. 
bez zezwr)ło!a pt-•.ci: 

i U'!ELOSlR£At.OWY z 
FUTERAŁ. SŁÓRZ. 21, 
14.°'\ 53 nahol irosSei-

nych alarm, zt, 2. 
Adr-.-scw.NE 

f ; 2 E G A R O P O L " , W a r s s a w a l 
Skrz . Poczt . $04 odia. I I 

Wysyłamy na listowne zarr.iw cnie. 

Dr. MED. H. LCJSTCZ 
Spocialt*;* cnorńb »kOrny>.b, w«ner»c- b 

I RD»CZOD 'CLU»yc l i 
UL Ceg ie ln iami Nr. 7. T e l . 141 • 32 . 
> • < : ! • : I T A T E L nur >*.h: ul. Ct-itlclniaru 43) 

Przyiu.uia O D 0odz 8-1U, 1 2 - 2 i 5—8 
w B I E D Z I C I E I świata 9—11 r-'no 

D L A ,-I . IN N C T D F L U L M P I I C R C K ALUIA . 

Dr. J. JMADŁL 
A K A A T C R T A C L I O R A L I Y A A B L C C A 

jjodz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

Dr. M e d . 

J A . N POLAK 
ekor. wewszejtratie I al larwieatz* 

astma, pokrzywka, raumatysea. a trutym, zalgreaa 
i lane) 

6-jjfo S i e r p n i a 22, f r . I p. 
Tel. 164-21. — Przylmule ed | . 3-a| da 7-a|. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
Spceialista chorób ikóraych, wanaryazayab 

i moaioptetowyah. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmule od 8—10 rano I od 4 — 8 wlecz, 

w niediiele 1 świata od 9—12 w pot. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych i weaeryeiaych. 

UL NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przylmuk) do 10 rano 14 — 1 wtecs. 

W niedziel* u - i po od. Panie 4 - 8 . 

Dla nlezamotnyct CFNY I PCZNIC. 

L U S T R A 
T r e m a , na K u t y i za G o t ó w k ę 
poleca F A G R Y i C A L U S T E R 

S5SLIF" 

D r . m e d . 

M. FELDMAN 
a k m z e r • gfJnekolo j 

p : z e p r o w a d i 6 l i s i s j na 

Z a w a d z k a l O . 
TELEFON 155-77. rrzyimoie od 3 do 5 po pol. 

D O K T Ó R 

77 K i l i ó e k ej fe 77, tel. 158-37. 

H . W0ŁK0WYSKI 
Cegialniana Mr 4. V!l*»: 

Spec.a l la ta ckorób ekArnyck 
i wenerycar.ycai. 

L e c s e n i * lo npą k w a r c o w ą . 
LleJ.tr o teral i j a . 

Prayjraula od J. 8—2 praed poł. i od 5—9 wjeea. 
W niedziela 1 Swifta od ({oda. 9—1. 

Dla Pa6 addzialaa poczekalnia-

DR. MED. NIEWIAŻSKI 
•ii Andrzela S. Tel. 151-40 

Porohy skórne weneryczne I moczoplclowe. 
t lektruterapla. diatermia I lampa kwarcowa 

Przylmule od 8—11 I ed 5 — 9 po pat 
V ale stele i świ«ła od 9—1 P R Z E D pot, 

Dla nart oddzielna nocyekalnla. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
c h o r o b y k o b i e c e i a k u s r e r j a 

u l . Z i e l o n a l i r . 3 0 . Tel. 117-25. 
Przyjmuie od 5-aj do 7-ej. 

D r . M e d . 

MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ui . Z A W A D Z K A 14. T e l . 1 6 6 . 3 5 . 
Przyitaule 9—11 rano 13 — 8 wiecz. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
UAJC na raty baiiśeoiu, bea porecieuia, zneskio 
ubrania 1 palu; przyjmuj, rowniet na obstalu-
•ick • wszelkich towarów. Lód*. Aleja 1 Maja 
Nr. J6. 

LuDZ, AL. K O A U U & Z K l il, t»L 141-01 i 
133—01: biuro „Polruch" poszukuje — poleca, 
gospodarstwa, domy, wille, place, lokale, parcele, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 

SA WłPLAiF.1 Daznskie eleganckie płaszcze 
swetry wełniane 1 (edwabne I towary fłrank; 

KMIńskleito 44 Leon Wubaszkln. 

POZNAŃ udziela pozycrkl na hipoteki od 2.0CI 
do 30 000 zł. na całą Rzeczpospolite. Instytu 
fcla poważna. Piotrkowska 17. I) p. front. 

AKUS/UtiiA Kasy Chorych J. Colańska przyj­
muj, zamówienia. Porady bezpłatne. Tuszyńska 
Nr. 71 

Dr. Med. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tal. 220-26 
ehor. . k o r n o weneryczne i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—11 t 5—9 Oda poczekalnia dla pad 

W nledz. od 10—1, 

DR. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e f o n 245 2 1 . 
Pnyimuje od 8 - 9 rano, 1—2 pp. i od 

jjodr. 6—9 wiec*. 
W niedziele t łwiewa od 9 — 12 w poi. 

POTK/LBM chłopcy do sprzedaży gaiet. Zgła­
szać sic na ul. Zgierska Nr. 46 (od W do l . \ 

K I KS Point-Lace i najnowszej szydełkowej 
roboty kura filet ręcznego a l 10. Praca zapew­
niona. Wyuczam haftów rocznych, maszyno­
wych. Toledo aplikacje i wenecka; robota, oraa 
złote aerwetkl. Kauimanowa, uL Piotrkowska 
18. I-sze podwórze, prawa oficyna. 

r»,i K/ŁUNA podręczna i oeaenica do pracowni 
-nklrn 6-(CO Sierpnia 25 front Tl p. 

illCOSZURĘ pouczająca, e donio.lera znaczeniu 
siół leczniczych, wy.yla chorym darmo M ) 
Al TEKA » LISZKACH. 

PIECYKI do ogrzewania pokojów, biur. sklepów, 
warsztatów I Ł p. najtańszem opałem. Koszt pa-
lrnia aa 10 do 12 godz zaledwie wynosi 14 gr. 
Tolera St Wojtczak Chojny, Tuszyńska 77. 

AGENCI miejscowi, zamiejscowi do dohrae^»pro» 
wadzonych I korzystnych artykułów poszukiwanL 
Oferty pod „Prima* skierować do administracji. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie 1 
frltarze. Opłata niska. Zielona 23, m 18, I I I p. 

KUPIE autohua 16—20 osobowy na chodzie w lep­
szym stanie. Pośrednicy pożądani. Łódź, Łęczna SI, 
A. Furmańezyk. 

POTRZEBNI pakowaczlu i obriagaczki do fabryki 
cukrów. Wiadomość: Leszno 58. 

SPRZEDAM tanio szafa, otomanę 1 fotel fryzjerski-
KNIR»a 4, m. 19. 

1'ODLEWNIA luster al. Pabjanicka 1. Poleca lustra 
trema i lustra wiszęre oraa przyjmuje d . podlania 1 
przerabiania stare lustra. 

my 

http://LleJ.tr
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Ż y c 
.„Paryż Wschodu". 

i e n o c n e w C h a i b i n i e . 
W sercu północnej Mandźurji. 

Chaibin, w lis.opadzie, 
Oczy świata zwrócone zoau»iy nu 

• Muuu*.uijc, guzie tuczą się waiKi jupon-
SKu-cuiiiaKie. Usiauuc wiadomości do. 
noszą, u zamiarach białogwardzistów za­
jęcia dwun.a w cuarbitfre. 

Jest to uajwieKaze ..Inale" mw-sto na 
DaitKun Wsuiudzie, odgiudzone od naj­
bliższych kuuuiainych osi odnów niicj-
skicli bu ropy 

OtouU tysiącami kilometrów, 
stepów, iin.pi zeuytych lasów i puszczy. 
Ludność Uiaib ina, licząca 4UU.0U0 giow, 
składa się ze 110,000 Rosjan, kilku l a i c ­
cy Polaków, Anglików, Francuzów, Wło­
chów i Niemców. 

Zarząd kolei wschodnio-azjatyckiej 
znajduje się w Charbinie. Jest jasne, że 
w obecnym zatargu pomiędzy Japonją a 
Chinami zajęcie tej kolei odgrywa role 
doniosłą. Jednak o tem, że Chaibin jesi 
miastem chińskiem pod chińskim zarzą­
dem, dowiedzieć się można tylko w cza­
sach niespokojnych, jak obecne, gdy mia­
sto zalewają żołnierze chińscy, w swych 
mundurach barwy gliny. 

Charbin jest miastem o charakterze 
chorobliwym, nienaturalnym i gorączko­
wym — miastem bez punktu oparcia na 
tyłach, odosobnionem w stepach mand­
żurskich, na granicy pustyni mongol­
skiej. Ponadto rzec można, że jest to mła-

o niespokojne, nerwowe, jakby wiecz-
me pogrążone 

w mgle pijackiego odurzenia. 
Przezwano Charbin „Paryżem Wscho­

d u " nietylko z powodu jego szalonego 
. życia nocnego, ale również dlatego, ie 

stało się schroniskiem wykolejonych ary­
stokratów rosyjskich i rosyjskiej burżua. 
zji. Licroi Rodanie, którzy, ratując sie od 
czerwonej nawały, nie zdnżeli nriec na 
Zachód, tutaj znaleźli pierwszy etap ł — 
rzec można — ugrzęźli w tem mt'p<cie 
Niemal każda kelnerka w Chirhinic 
twWrtz l , ie łest rosyjską księżniczką, a 
każda tancerka kabaretowa utrzymuje, ż<* 
Jest rArtra rosvjskie<70 generała. 

Taksówki samoeho/łnwe w Charbł 
nie krrsiii^ na mod'<> pittot-msAw. 

7tiłera»nc no dondze pa«*aź"rAw, 
którzy wspólnie opłacają wvsokie k-rn-r. 
ta przejazdu. Szoferami podobnych tak­
sówek sa przeważnie dawniejsi oficero 
wie carscy. 

W nędznych skwerach miasta spotyka 
Się także wielu dawniejszych carskich 
oficerów i iołnierzy. jeszcze w zniszczo­
nych czapkach mundurowych, żebrzą­
cych o papierosy i datki, spędzaiac\ch 
noce pod golem niebem, w oczekiwaniu 
Jakiego* awanturniczego generała chiń. 
skiego, tworzącego oddziały ochotnicze. 

Całe miasto wydaje się jakhy omota, 
ne siecią wzajemnej nieufności miesz-
kańców: „czerwoni Rosjanie pilnie strze. 
gą. iebv m> tworzvłv sie formacje „b ia. 
y c h " rodaków i narzekają, ie znajdują 

się pod stałą kontrolą „białych"', pozosta 
jących na żołdzie chińskim; przedstawi­
ciele Ameryki pilnują każdego kroku An­
glików, Japończycy mają na oku Rosjan, 
Amerykanów i Anglików. Wszyscy notu­
ją wzajem ruchy innych^ i pilnie o tem 
donoszą do władz swego kraju, co dla 
bezstronnego, obojętnego widza stano­
wi dość ciekawe i zabawne widowisko. 

Charbin posiada trzy elektrownie 
— amerykańską, rosyjską i chińską. Mia­
sto znajduje się pod siecią drutów, na. 
tomiast nie ma wodociągów i dostawę 
wody uskuteczniają auta ciężarowe z 
tankami wodnemi . 

Wszystkie powyższe czynniki wy­
twarzają w Charbinie stałą atmosferę 
rozdrażnienia i podniecenia, które przy 
najmniejszej okazji zamieniają się nietyl­
ko w niepokój, ale nawet panikę. Nocne 
życie w Charbinie przedewszystkiem 
zwraca uwagę swoim sztucznym nastro. 
iem. W lokalach rozrywkowych tłoczą 
się Europejczycy, Amerykanie i Azjaci 
przy małvch stolikach, nakrytych obru­
sami, ponlamionemi winem. Słvch.ić wie­
le muzyki. zużvwa sie wiele alkoholu 
i widzi wiele pięknych kobiet, aczkolwiek 

nie pierwszej już młodości Kina prospe­
rują i są czynne w ciągu całej nocy. 1 ck 
sty tilmowe wyświetla się w trzech języ 
kach: angielskim na oryginale taśmy tji 
niowej, rosyjskim i chińskim z obu stron 
ekranu. 

W czasach, gdy jak obecnie rozgrywa 
się konllikt zbrojny, o świcie przeciągają 
wojska przez miasto. Wówczas na pro 
gach restauracyj i kabaretów ukazuj.-) 
się zmęczone nocną hulanką twarze, któ­
rym żołnierze chińscy przyglądają się 
czelnym, drwiącym wzrokiem. Armja 
przybywa piechotą lub konno, a także to-

irowemi pociągami, zamknietemi luli 
otwartemi wagonami. Źółtoskómi Chiń 
czycy siedzą, gdzie się ta: na dachach 
wagonów, w wagonach, pomiędzy wa 
gonami. Armaty sioja na weglarkach, ja 
iownieź pociągowe koniki chińskie (pon 
ny) oraz szare stosy ha^aiu żołnierskie 
eo. Widok ten jest jednak tak powszed 
ni, że dziś nawet nie niepokoi nikogo. 

Dziwne miasto, za którem w kwad 
rans drogi autem rozciąga się step i znaj 
duią się pierwsze jurty koczowniczycl 
Mongołów. 

Grzybowski. 
Witt i i ii 

15 lat w samotności. 
W angielskiem mieście Kingston wiel 

ki-e wrażenie w y w a r ł a śmierć uczonego 
proieMira. nazw skie-m ke.d k tóry o-

statt i e lata s*ego życia spędził w zu-
pełnem osamotnietru i w straszn?i nędzy 

Sasied.zi n e wid/ ie l i go inż od pół­
tora roku. Odv polkja przyby ła , zasta­
ła wszystk ie ok enn ;ce zamknięte za­
równo jak d rzw i wchodowe. 

Policja usi łowała przyjść z pomocą, 
starcowi, k tóry hv ł u kresu swych Sft 
ale on niezwykle energicznie wypros i ł 
sobie wszelką ingerencje i kazał funkcjo 
•l.TJuszom pol icy jnym wyjść z jego do­
mu. 

Z g o n u c z o n e g o d z i w a k a . 
okropnym stanie, gdyż, jak zeznała da" 
wina gospodyni, profesor nie pozwoli ł 
ruszyć najmniejszej rzeczy. 

Ostatnio żvł t y l ko 
chlebem i woda. 

Po śmierci jego zarządzono sekcje 
zwłok, która wykazała. że staruszek 
zmarł na zapalenie płuc. 

Svn jego. mieszkańcy w Glascrnwie, 
zeznał że już od 15 lat nie komunikował 
sę z ojcem, który nie odpowiadał na 
żadne l isty, i nie chciał się z nikim w idy 
wać. Ży ł ty lko dla swei nauki, wśród 
książek i rękop : só w . k tórych unor /ądko 
wanie zajmie zapewne bardzo wiele cza 

Cafe mieszkanie znajdowało się w s u . 

Z a g a d k o w a z b r o d n a l e ś n i k a 
W i e r n y s ł u p a s t r z e l ł d o s w e j p a n i . 

Na mandżurskim teatrze w o l n y . 

| l l l l l l l l l l l l J [ i l l | l i l ) U l l l ( [ 

Jak 7 położenia wołsk Japońskich wynika, jest zajęcie Charblnti. a temsamem 
odcięcie Sowietów od połączenia z Wlartvwnstokieni przez AlandżurJe. rzeczą 

nieuchronna. 

A t m l d o F r a c c a r o l l 

„RAJ DZ IEWCZĄT" 
POWIEŚĆ Prmadrnk wybroniony 

Streszczenie początku 

Na balu manlcurzystek w dużym hotelu no­
wojorskim poznał amor pełna wdzięku Ainery 
ka/ike miss Morence. z która spędził szalona, 
noc Rano po wyjscki z hotelu obiecała spotkać 
»!e z nUn wieczorem przed salonem Pi<knu*ci. 
idzie rzekomo pracowała. Po dareoinem ocze­
kiwaniu bohater powesel wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam je] ofe znałaot. Nazwiska jej 
nie znal. 

Podczas bezowocnych pmzuklwaft. ktort 
trwały kitka dni natknął sie na Jetlną i towa­
rzyszek Plorence z zabawy hotelowej. 

Od niej dowiedział vte. że Klurence nie )es' 
manicurzystka I była na balu dla przywdy 
Widząc, ie mu zależy na spotkaniu Plorence. 
Julietta zapn>p'»nowała udanie sie na zaoawę u 

malarki Miss Mabel Ragler. dokąd Plorence 
miała równio* przybyć. 

Malarstwo futurystyczne, a wlec tr* wyma­
gające wielu przygotowań i talentu, było wła­
ściwie tylko pozorem dla zebrań, które miały 
dosyć swobodny charakter Miss Mabel by Ja 
typem pożeraczkl m;żcz\zn. Autor który przy­
był na zabawę w p> jamach udał zainteresowa-
nie dla lej obrazów. 

Jeden z tych obrazów przedstawiał młss Pio 
rence Kennedy, córkę znanego mllja.rdera Na 
fotografii pokazane) mu przez Mabel poznał 
twoja poszukiwana pajtnerkę szaionoj nocy ho-
teloweJ. 

Służąca zaanonsowała przyjścłe jjoset, w<ród 
których bvło ->koło dwudziestu młodych pa­
nien. Panny j panowie przynieśli ze sobą pyja 
lny 

Może jeszcze kie- liszek cookuadu'/ 
Juliet, wierna swej roli Hebe, uklękła 

przed nam., oliaiując nam na wyciągnię­
tych dłoniach dwa k.tdiszki, o brz^ga-h 
pokrytych cukrem lodowatym. Przybrała 
karykaturalną pozę niewolnicy z opery. 
Była to moie reminiscencja lak egoś 
przedstaw.enia z teatru Metropolitian. 

— Ta dziewczyna jest zbudowana jak 
e»eb — powiedz ala miss MabeL 

— To prawda. Widziałem ją w kapie-
i"-ry posąiek. 
W salonie ciaele Jeszcze tańczyło k i l . 

ka par. inne zn :klv. Miss Mabel popisy­
wała się swoją pobłażliwość ą. 

— Nic mnie to n'"e obchodzi. Moja sy. 
p'a1nła iest zamknięta, bo nie chcę brnć 
na sieb ;e odpowiedzialności. Poza tern 
n ech robią, co chcą. Ja nie m»m rządu 
nad duszami. O rzem pan myśli? 

— O tym błęk.tnym portrecie dziew­
częcym. 

— Podoba się panu rzeczywiście? 
— Nadzwyczajnie. 
Rozpromieniona malarka pochyliła się 

ku mo m kolanom, oparła na nić*h łokcie i 
z brodą ukrytą w rozwartych w kształcie 
muszli dłoniach, znowu poczęła mówić o 
•;wej sztuce. 

Górowała niemal nade mną. Jędrne i 
elastyczne jej c ało parło na moją pierś. 
Ułożyłem sobie cały plan. Czułem, że nie 

•km jej obojętnym, mogłem z tego sko­
rzystać, by odnaleźć tamtą, utraconą. 

— Prtgnąlbym ją zobaczyć. 

— Kogo? 
— Pzfyjaciółkę pani z błękitnego por­

tretu. 
— Tak pana Interesuje? 
— Oh, on, u iog j m.is Mabel, czyżby 

pani pomimo swoich teoryj była zazdro­
sną? 

i — Nie, w każdym razie nie w tej 
chw.l i . Zazdrość, to nieszczęście*, a ja sta­
ram się zawsze umkaC nieszczęścia. 

— Chciałbym zobaczyć miss Kloren-
ce Kennedy, gdyż za jej pnśredn ctwem 
mógłbym dofzeć do jej ojca. Zależy nr 

TIzo na tem, by zostać mu przedsra 
wionym i puuiów ć z nim. Nie zaimuń 
się interesami, przyjechałem z innych 
przyczyn, ale moi rodacy proszą mrre o 
informację, których pan Kennedy motrlhy 
mi udzielić i coś poradzić. N e jest t ° 
ż^dne natręctwo, a przedewszystkiem nie 
chodzi tu o kap^aly. 

— Zaraz pana przedstawę. 
— Jakro? On ma przyjść tutaj? 
— Nie, to nie dla niego zabawa, on 

bywa w klubie, gdzie grywa słono, będąc 
pewnym, że nigdy się nie zrujnuje, choć­
by stale przegrywał. Ale poproszę go... 

I zsunąwszy s.ę z sofy, podeszła ela­
stycznym krokiem do mebelka w rogu, 
na którym znajdowała się ogromna lalka 
w krynolinie. Pośród fałd sukni ukryty był 
aparat telefoniczny. 

Juliet tańczyła solo black — bottoma, 
pośrodku sal., a wokoło towarzyszyły jej 
pary, falując przy każdym jej ruchu j wy-

! bijając rakt uderzeniem o dłoń. Wygląda-
I ła elegancko i swobodnie. Odczuwała roz­
kosz ruchu tanecznego, śmieszne figury 
murzyńsk ego tańca układały jej postać 
w groteskowe, lecz harmonijne pozy. In­
ni wciągnięci w rytm tak wesołych plą­
sów 1 pobudzeni gwaltownośc.ą jego tem­
pa, wmieszali się pomiędzy tańczących. 
Dziewczęta podryg.wały konrorsyjnie, 
drgały calem ciałem, potrząsały króikietiu 

Przed paroma dniami, na Pomor/u 
niemieckiem. obok majątku Bushów po 
Dełriiono w lesie zbrodnie. Ofiarą jej 
padła żoua właściciela dóbr. pan; v. M j i , 
ning. 

Znajdowała się ona wraz z mężem 
na ustronnej ścieżce leśnej, udy nayle z 
orestw iny padł strzał, 
musnął ubranie Hcimin>ia i trafi ł w jego 
żonę. 

Okazało się. że strzelał nadleśniczy 
miejscowy, człowiek uchodzący za naj 
*ierniejszee:o i najbardziej oddanego z 
funkcjotiariuszów państwa Hetminsr. 

Aresztowany nie odpowiada na żad­
ne z pytań tyczących się zabójstwa, pa 
m HennitKj. 

Jedyne co można by ło z niego wydo­
być to zdame: 
..Gdybym był wiedział, że tak się stanie 
n iudvbym nie - stra-laf"... 

Jaki by ł cel je^o strzału, wy jaw ić 
nie chce. 

Cała ta afera bv łabv mało interesu­
jącą zbrodn :a trdyby nie fakty, które 

„Fraulein Doktór". 
P r e l e k c j a n i e m i e c k i e g o s z p i e g a . 

Jednem ze znamion wielk iej wojny 

przv tej okazji wysz ły na jaw. 
Okazało się więc. że bogaci właściciele 
wielu włók ziemi, byl i W nędzy. 

Jak w y n ka z zeznań, l^.mnin^a t służ 
by dworu, w kasie majątku od wic iu 
miesięcy nie by ło już ani grosza. 

Hcnninj iowie poprostu nie mieli 
z czeao żyć. 

Jedynem mięsem, które jadali była 
dzicz, upolowana przez owego nadleś-
nesjo. 

Sprzedaż owej dziczy była też jedy 
nem źródłem dochodów Heunuigów. 

Pani v. Mennice: często skarżyła się 
przed nadlcśnym na b :edę. prowadzała 
imn długie rozmowy, a on narażał się 
dla swych państwa, nawet na karę, po­
lując dla n c h bez wykupienia pozwole­
nia, bo HenniuŁrowie n;e mieli 20-tu ma­
rek potrzebnych na ten cel. 

Tem bardziej zaeadkowo przedstawia 
sie czyn wiorneeo sługi wobec jego pani. 

Niemieck ;e władze tropią to przestęp 
stiwo. a prasa niemiecka rozpisuje sic o 
niem szeroko. 

europejskiej bv ło niesłychane silnie roz 
w:miete szpiegostwo o którem po woj­
nie powstały całe lesrendy. 

Jedną i najgłośniejszych takich le­
gend stanowi ły opowiadania o zacadkr; 
w y m i prawie wszechpotężnym nicmiec 
kim szpiee:u-koh ;ecie. która i po wo.fn e 
zachowała tajemnice swojej osobistości 

działając w zaietej przez Niemców 
?clgji nranorwicie w Antwerpj i . znana 

była iako .Friiulein Doktor" . 
Wielu ludzi starało sie odsłonić ten 

oserdonim — 'jedn;:k bez powodzenia 
aż dopiero przed ki 'ku dn :ami w mieście 
n ! cmieckicm. Frvburtnt am Rriskau od­
był się pod egidą ..Ligi of icerów nie 
mleckich" odczyt nleiak :eł panny Schrae 
miiller. która bez otrródek przedstawiła 
słe 'ako . Fraulein Doktor" . 

Powodem tego wvstaplen'a miał,) 
bvć wydanie nrzez pe^ne fo pisarza wir 
teirberskiego ob"?zernetro dzieła o Fran­
ie n Doktor, w którem znalazły sie przy 
;odv tak fantastyczne, ż i bohaterka ich 
postanowią "e sprn«tować. 

Panna Schracrmuller d.;>fa o «obie na 
stepujące szczeeó»v: Studia odbyła na 
un : \versvtpcie w Fryburtru. gdzie ót rzy 
nała doktora nauk nol ; tvcznvch 

na ją zaskoczyła jako pracownic 

oolu dobroczynności publicznej. 
Obdarzona rrmiantycznem us.posobLe 

niem panna Schragmullcr sprawi ła so­
bie wspan a ły mundur i chciała zostać 
ieźdźcem sztafetowym przy armi i nie­
mieckiej, nie przyjęto jej jednak, wobec 
czego pojechała do Bruksel i i dzięki po­
darciu generała Beselera, dostała się do 

biura wywiadowczego w Antwerp j i . * 
obejmując wkró tce k ierownictw© dzia­
łu szpiegowskiego. 

W b r e w fantastycznym różnym rwier 
Jzeniom o jej przygodach, paima S h r a g 
nii l ler oświadcza, że działała g łównie 

; ako organizatorka, nie spełniała żad­
nych misyj w Anglj i ani we Francji i 
nie ruszała się prawie z Antwerpi i , prócz 
parokrotnych wy jazdów na front, gdzie 
została ranna w stos pacierzowy, wsku 
tek czeeo podobno bardzo spełzła jej 
dawna olśniewa'ąca pękność. 

..Fr3ulein Dok to r " mówi ła też o 
słynnej, rostrzelanej przez Fracuzów za 
szpiegostwo Mata Har i . twierdząc, :4 
n'e by ł to wcale szpieg wybi tny, ale g lu 
oia dziewka, która sama wlazła w ręce 
nieprzyjaciela. Mata Har i bv ła z w y k ł e m 
.rozczarowaniem" dla sztabu niemiec-

kieeo, którego prawdz iwie wie lcy sznie 
a wri' I 'mvie — zdan :em panny Schragmii l ler 

zke. na I nigdy nie wpadl i w ręce nieprzyjaciela. 

czuprynami, prężąc wężowo ramiona, 
wysp.ewywaly i wykrzykiwały jakby w 
paroksyzmie. 

Mabel wróciła do mnie. Pana Kenne­
dy nie było w kiubie i n iema go jeszcze w 
domu. rozkazała w.ęc, by go o zadzwonie­
nie do niej poproszono, jak tylko przyje­
dzie, wszystko jedno, o której godzinie. 

— Chcę, żeby pana zaprosił jutro do 
siebie na obiad, jeżeli będzie wolny. 

— Czy to możliwe? 
— I jak możliwe! I będzie mi za to 

wdzięczny. To bardzo sympatyczny cr'->. 
wiek, prostych obyczajów i ogromnie ser­
deczny. Pozna pan w ten sposób panią 
Kennedy; osobę jeszcze piękną, mówiąca 
trzema, czy czterema jeżykami, miedzy in-
nemi. o ile mi sie zdaje, nawet itr.lskim. 
To matka Flnrence. 

— Dziękuję, ale słyszałem, że miss 
Florence miała tu być dzis wieczorem? 

— O ile zdąży. Ale ona jest tak wszę­
dzie rozrywana. 

Z sąsiedniej sali dały się słyszeć hała­
sy i krzyki. Wśród par, wciągniętych 
przez Juliet w rytm taneczny, wybuchł 
spór w kwestji stylu. 

— Nie umiesz tańczyć! 
— Ja? Mam dyplom szkoły miss Gre-

— W szkole miss Grety uczą, jak się 
podpiera ściany. 

Tańczysz hlack-bottom, łak żaba. 
— Określenie byłoby odpowiednie, 

gdybym miała t ik ie nogi, jak ty . 
— Moje nogi? 
I obrażona dziewczyna spuściła w 

mgnieniu oka jedwabne spodenki, które 
opadły sfaldowane u jej stóp. Zrzuciła je 
i podniosła żakiecik na biodrach ze wzru­
szającą prostotą. Towarzyszki patrzały 
na to uważnie, a obojętnie, jak sędziowie. 
I chłopcy również patrzyli spokojnie, jak­
by mieli przed sobą obraz. Wytrzymałość 
nielada. Obrażona dziewczyna protesto^ 

wała: nogi bowiem miała zgrabne, smu­
kłe, jak utoczone. Ale przeciwniczka nie 
chciała dać za wygrane. Zawołała: 

— Nie umiesz tańczyć black-bottoma. 
Obraza była ciężka. Dwie nieprzyja-

~ : ,Mki, miss Bridget i miss Frances, obrzu­
ciły się obelgami, niezbyt zresztą groźne-
mi, twarzą w twarz. Nastąpiło wyzwanie, 
które, jak zdecydowali dwaj ich rycerze, 
|iowinno było być natychmiast zlikwido­
wane w partji boksu. Propozycję przyję­
to z zapałem i oblano szampanem obficie. 
Szamnan po ty lu cocktailach był istc 
pożądany. 

Zaimprowizowano pole walki , 
wiając w kwadrat cztery krzesła i 
ciągnięto cztery wstążki, od jedn 
drugiego. Potrzebne były rękawi 
serskie. Miss Mabel pożyczyła s 
żące jej do punching-ball'u. 

Z wyraźnie uwydatnionem 
nem namaszczeniem odtworzono 
prezentacji zapaśników "ha bo 
meetingach. Na sędziego wybra 
Mabel. Obu paniom przydano op' 
do wachlowania, masowania i n 
gąbką. Zamiast wody przygotow 
belki z szampanem. Dobrze. 
Ie! 

My umieściliśmy się dokoła w. 
Ceremonjał odbywał się z należytą 
gą. Miss Mabel dokonała rytualnej 
zentacji, podnosząc prawą rękę wywo 
wanej zapaśniczki. Lejek papierowy 
żył jej jako głośnik. 

— Panie i panowie, mam zaszc 
przedstawić wam miss Bridget 
nieustalonej wadze, o lazui owych 
zapaśniczkę ze Stanu New York 
przeciwko miss Frances LMngto 
kowłosej zapaśniczce „bobbingu' 
sachussetts. Dziesięć rund w lek 
ławicach. Zabronione są zabójcz 
rżenia oraz interwencja „sweet-he 
lycerzy serc*.. 
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Gniezno odetchnęło I 
L i k w i d a c j a s z a j k i z ł o d z i e j s k i e j . 

Z Gniezna donoszą: 
Wydz ia ł Śledczy w Gnieźnie z l ikwi ­

dował w tych dniach groźną szajkę w ła 
mywaczy, która od dłuższego czasu nie 
pokoiła miasto Gniezno, powiaty gnie­
źnieński, wrzesiński, wągrowicc lo. mo­
gileński i okolice Chemży na Pomorzu. 
W skład bandy wchodzą znani w lamy-
wacze- recydywiśc i : 21 -letni Antoni Zy-
grykal is, 32-letni Józef Bukowieck i , 25-
letni Franciszek Ślusarczyk, 21-lctni 
Edmund Brzeziński ( c i wszyscy nie mie 
li stałego mieszkania), oraz 25-ietni Ka­
zimierz Ziółkowski^ zamieszkały ostat­
nio w Inowroc ławiu . 

W toku kró tk ich dochodzeń po are­

sztowaniu, wspomnianej bandzie udo­
wodniono 

szereg kradzieży. 
Banda ta by ła bardzo ruchl iwa i co 

chwi la przenosiła się z miejsca na miej­
sce. 

Całą bandę osadzono w gnieźnień-
skicm więzieniu sadowem. W śledztwie 
członkowie tej szajki przyznal i się do 
13 krodzieży i włamań. Do więzienia po 
wędrowal i oprócz wspomnianej szajki 
jeszcze czterej paserzy, k tórych nazwi­
ska brzmią: Franciszek i Marjąnna l.it-
wiccy, Marjąnna Sikorska z Żydówka 
oraz Leon Lewandowski z Popowa To-
myskiego w pow gnieźnieńskim. 

- X O X 

K R A T E C Z i t l . 

Sąsladlci między sobą. 
P o t w o r n e o s k a r ż e n i e . 

Należy podziwiać k o b i t y za jedna 
chociażby r/cc/, nigdy im się nie znudzi 
obgadywanie bliźnich. Kobiera rrogla już 
przez 50 lat bez przerwy opowiadać o 
sąsiadkach, że są flondry i wojjclt lada­
cznice, i w dalszym Ciągu, dzień po dniu 
Ołówić to samo, w innym tylko układzie 
ł-iów. Kobieta w tyn- dziale pracy jest 

zr Dzień czy noc, zawsze 
jest gotowa do powiedzenia czegoś „ m i -
lego*' o bliźnim. 

Gdyby kobieta to, co mówi o ludziach, 
mówita o sytuacji, jaka obecnie panuje, 
rozumiałbym ją i pochwalił. Gdyby kobie. 
ta wymyślała na kiepskie papierosy mo­
nopolowe, przyklasnąlbym jej, gdyby ko­
bieta powiedziała kilka słów prawdy o 
Kasie Chorych, krzyknąłbym je j : Wiwat ! 
Gdyby kobieta narzekała na brak pie. 
niedzy, na drogi puder, na małe ciastka 
za duże pieniądze, na moją niewierność, 
na informacje Pata, na powolną jazdę 
tramwajem, mógłbym z nią na te tematy 
podyskutować. Mógłbym nawet wypić z 
kobietą, zapomniawszy na chwilę o jej 
pici, kieliszek czystej. Ale nie mogę pogo­
dzić się z kobiecą gadatliwością, z ko. 
biecą logika i kobiecem obgadywaniem. 
M i ! ' <-"-d»rzniejsza „przyiaciólka'*, gdy nie 
słyszy, jest „stnra klempa". f i talnie pro. 
wadzi słf i wo<*o!e nie jest warta tego 
funta Maków, który nosi na głowie. 

Znowu nie udMo mi sie uniknąć kobie­
ty, lako tematu. Takie iuż mam szczęście 

do kobiet. Nie moja to jednak wina. W i ­
na „passy", która daje ostatnio same 
«prawy z kobietami. Nietylko zresztą w 
sądzie, ale i w życiu. Wprawdzie w życiu 
te kobiety ostatnio jakoś mi się „z l ikwi -
dowały' 1, natomiast pozostały w sądach, 
o czem łatwo przekona się każdy, kto prze­
czyta ciąg dalszy. 

SĄSIADKA. 
Katarzyna Bartosik, zamieszkała przy 

ulicy Braterskiej ma lat 40 i niezwykle 
długi język. Biedne sąsiadki były przed­
miotem ustawicznym jej gadaniny i nig­
dy nie były pewne czy Bartosikowa nie 
wymyśli na ich temat jakiejś potworno­
ści. 

Szczególną niełaską cieszyła się u 
Rartosikowej jedna z jej sąsiadek, Jó­
zefa Juszczakowa. 

W lipcu r. b. Bartosikowa publicznie 
lozpowiadała, jakoby Juszczakowa przed 
ślubem prowadziła się niemoralnie i z 
bliskim krewnym miała dziecko. Rozwy­
drzona plotkara twierdziła nawet, że na 
potwierdzenie swych słów gotowa jest 
nawet przysiądz w kościele. 

Gdy iednak doszło do rozprawy są­
dowej Bartosikowa nie mogła swych 
słów udowodnić, to też Sąd Grodzki wy­
lał wyrok, skazujący Katarzynę Bartosik 
na 1 miesiąc arestzu. 

Jerzy Krzecki. 

Aresztowanie cfyrektora Kasy Chorych. 
S k a n d a l t o r u ń s k i z a t a c z a c o r a z s z e r s z e k r ę g i . 

Siedzący szkielet w grobowcu. 
C e n n e z n a l e z i s k a . 

- x :o :x -

Strzelanina w hotelu. 
A w a n t u r n i c z y l o k a t o r . 

mis znlolky. 
ZVC\Q Warszawy w kliku 

w i e r s z a c h . 
Zwyczajem lat ubiegłych rada szkol­

na m. st. W a r s / a w y organizuje ..Gwiazd 
kV" dla najuboższych dziec' szkół pow­
szechnych stolicy. .Gwiazdka*' ta przy-
nosz.ua dz atwie wy łączne ty lko od/ież 
i obuwie ma specjalne znaczenie w bie­
żącym okres ;e be/robocia i dlatego też 
akcja w tym kierunku musi bvć iak naj­
szerzej prowaJznna. W tvm celu rada 
szkolna zwróć ła się do p. Prezydento-
wei Mościckiej z prośba o przyjęcie p r o 
tek tor a tu nad komitetem gwiazdkowym 
i protektorat ten uzyskała. 

» * * 
Korzystając ze sprzyjaj-icej pogody, 

na terenie przyszłego dworca główno-' 
go prowadzone sa roboty ziemne j beto­
nowe. W v kończono ścianę oporową o-
gran :cz;iiacą od strony A l . Jerozolim­
skich wykop na zachód od dworca. W 
wykonaniu są przyczółki przyszłego mo 
stu dojazdowego do dworca od strony 
zachodniej. W dalszym C Ł T R U prowadzo­
ne są roboty złemtrt pod sam gmach 
dworca. Ukończono odwodnienie w y k o ­
pu pod przyszła, stację Warszawa-Glów 
na zapomocą ułożenia głęboko przepnr 
wadzonych rur żelazobetonowych. kto­
rem! woda z wykonu będzie kierowana 
przez tunel Htrff średnicowej na Powiślu. 

* * * 
Budowa amerykańskch f i l t rów poś­

piesznych posuwa sie naprzód. Hala f l -
t rów icst obecnie pod dachem. W y k a ń ­
cza się jej oszklenie. Jednocześnie rozpo 
częto montaż maszyn w hall f zwożenie 
żwi ru do załadowania do komór filtra­
cyjnych. Ogółem nastąpi załadowanie 
około 2 I H I 0 mtr. sześć. żwiu. Po zmon 
towaniu maszyn nasłani zmontowanie 
właściwej aparatury f i l t rów. Wykańcza 
na iest tez budowa przewodów i ko­
mór na terenie stacif z w a / a n v c h z bu­
dowo hall f i l t rów pośpiesznych, które do 
prowadzać będa wodę z Wis ły do no­
wych f i t rów oraz f i l t rów pośpiesznych 
i do dotychczasowych f i l t rów powol­
nych. Ukończenie budowy f i l t rów f uru­
chomienie nastąpi w drugiej połowie ro­
ku przyszłego. 

• * * 
Staraniem rady oniekf moralnej nad 

młodzieżą szkolną odbyła sie w teatrze 
Polskim inauguracja przedstawień dla 
młodzieży szkolnej w sezonie bieżącym 
Na pierwsze przedstawienie wybrano 
„Romea i Julię". Tragedie szekspirow­
ska poo-zed'zi!o p łekne .słowo wstępne" 
p. A. Bogusławskiego Przedstawienie 
odbyło się z godna uznania starannością 
wzbudzało zachwyt wśród widzów. 

• • e 

Biuro rejestrach" służby domowej 
wyda ło 2.000 książeczek rozrachunko­
wych dla służbv domowej. Ty l ko mały 
odsetek stanów ą książeczki, wydane 
dozorcom domowym. Codziennie zgła­
sza się do bnt. a nd 40 do 50 osób po 
książeczki, N ie t l l ko pracodawczynie 
Zgłaszało sie w tvm celu. lecz również 
służące, widząc :ż w ten posób łatw'e j 
uzyskują pracę. Gd stycznia obowiązy­
wać ma przymus książeczkowy. Ks'«-
źecz.ki wvdaie sie na podstawie zbadania 
dokumentów służącej i no zebraniu da­
nych co do przeszłość 1 każdej zgłaszała.-
cej się. Rejestrowane w policyjnych spi­
sach karnych tre będą przyjmowane do 
rejestru. 

YVES FLORENNE. 

Niepotrzebna esKapada. 
Co wieczór, dziesięć minut przed szó­

stą, p. Voisin, rentjer, przechodził ulicą 
i,de l'Observatoire", normując szybkość 
kroku według tykania swego zegarka, 
anr punktualnie na godzinę szóstą po 

zejściu trzech pięter wsunąć klucz do 
ka swego mieszkania. 
*«wnego dnia jednak zaszedł wypa 

adzwyczajny, niezwykły, niepojęty, 
'ćby musiał wszystkich dozorców 
ch całej dzielnicy, odgrywają-
lę wiernych barometrów najmnicj-
nian lokalnych, gdyby nie oko. 

., że p. Voi.Mii, rentjer obrał na to 
me odstępstwo od normy porę roku, 

órej nawet najmniej wrażliwi na 
gospodarze bram rejterują do 

mieszkań. Fakt był niezaprzeczalny, 
zony: rentjer, p. Voisiri, opuści! 

dzielnicowy z wyznnezonemi mu 
echadzki ulicami, ściśle określone-

zez panłą Barbarę Voisin, jego ma"-
ę, ze względu na bezpieczeństwo n i -
i panujących tutaj obyczajów. 

Otóż p. V*oisin, ktńry jakby już 
irzesf.ił być sobą — Voisin'em i rentje-
em — szedł ulicą, uwypuklając pierś, 
zu! sie nietv!e jp.k więzień, wypuszczo­

na wolność, ile isk żeglarz wód słod. 
o sercu wezbranem, tęsknotą, gdy 

pierwszy wypływa na pełne morze 
żaglową. 

vicm p. V'oisin ograniczył się do 
0 nie świadczy jeszcze, że był o 

tern zacofanym w rodzaju tych, co 
i ia konwi z wodą i łojówkL ale w 

7 Torunia donoszą: 
B y ł y dyrektor Kasy Chorych m. T o - ! 

runią, Maksymil ian Gordon, aresztowa­
ny został w tych dniach w związku z 
aferą nadużyć w tutejszej Kasie Cho­
rych, o której swego czasu donosiliśmy 

B dvr . Gordon aresztowany został 
pod zarzutem spowodowania przez nied 
balstwo w czasie swego urzędowania, 
strat, sięgających 

ćwierć miliona z łotych, 
na jakie narażona została tutejsza Kasa 
Chorych Ponadto ujawniono w czasie 
dochodzeń, że b- dvr. Gordon pobrał 
w czasie swego urzędowania różne zali­
czki na pensje, do czego nie by ł upo­
ważniony. 

Po sędziego śledczego doprowadzo-

każdym razie oznacza poskromienie do 
pewnego stopnia chęci do przygód. 

W czasie, gdy siedzieć byl powinien 
przy okrągłym stole na miejscu, wyzna-
czonem mu po wszystkie czasy przez pa. 
nią Barbarę Voisin, osobę o długiej twa­
rzy i krótkich nogach, — w tym cza~ic, 
gdy barwa nieba przybiera odcie-i sza-
rawobłękitnych skrzydeł gołębich — Le­
on Voisin znalazł się przed kratą parku 
Luksemburskiego, najciekawszego ze 
wszystkich ogrodów świata, gdzie jedno-
czą się marzenia całej młodzieży francus­
kiej.... 

I tutaj Leon Jacques Voisin ujrzał 
przed sobą dwie pary — nóżek, Zgrab­
nych i lekkich — i poszedł za niemi do 
wodotrysku Medyceuszów. Czuł wzrusze­
nie, lecz nic wytrąciło go to z równowa­
g i ; jak dotąd, pragnął korzystać ze swo­
bód" bez nadmiernych wstrzaśnień. 

Wyszedł na hulwar St. Michel, przy­
glądał się wystawom nabył książkę, a 
potem zawrócił, poszedł nieznaną ul i ­
cą i w końcu jej natrafi! na oświetlony 
prostokąt. Bv1a to restauracja, do której 
wszedł bez namysłu i zaiął miejsce. Od 
lat dwudziestu pięciu oślepia! jego oczy. 
wieczysty obrus adamaszkowy, nad. 
miernie biały i sztywny, na którym naj­
mniejsza fałda, najdrobniejsza plama, 
nrz- bieraly pozory katastrofy, to też z 
przyjemnością przesuwał dłonią i oczy­
ma no błękitno-żółtej kracie, szachownicy, 
na której już widział przyszłą swą wy­
graną życiową. 

Po skończonym obiedzie dalej wę­
drował po ulicach, ze łzami radości w 
oczach witając sylwetki ludzkie, przesu­
wające się, jak widma. Nigdy żeglarz 

I nv zosta? również b. prezes zarządu 
! Kasy Chorych. Antczak, k tóry obwinio­
ny jest o tolerowanie nadużyć 1 t. d Po 
przesłuchaniu u sędziego śledczego p. 
Antczak został zwolniony. 

Jak się również dowiadujemy, prze­
prowadzone dochodzenia u jawni ły , że 
członkowie Rady Nadzorczoj I Zarządu 
z b. dvr. Gordonem na czele przez sze­
reg lat nic opłacali składek za personel 
zatrudniony w swoich przedsiębior­
stwach względnie za służbę domową-
przez co narażali Kasę na straty. 

B. dyrektor Gordon odstawiony zo­
stał do więzienia śledczego. 

Dowiadujemy się, że aresztowany 
został ponownie b. inkasent Kasy, Sia l -
kowsk i . 

żaden na widok lądów nieznanych nie 
zaznał podobnej radości. 

Znienacka ujrzał przed sobą wielką 
nawę kościoła Notre-Dame i wobec panu­
jącego tutaj mroku poznał, że musi być 

użno. Wybrał się na poszukiwanie ho­
telu i znalazł go. Zażądał pokoju, zapła­
cił zań i cofnął się znienacka, jakgdyby 
olćrągłe biurko loży portjera odsłoniło mu 
przepaść. Chodziło jednak tylko o rejestr 
hotelowy, otwarty przed nim. Na białej 
jego karcie ujrzał zapowiedź nieznanych 
mu, ale wstrząsających zdarzeń. 

Odetchnął głęboko, wyciągnął rękę, 
ujął pióro, i i uchem stanowczym nakreś­
lił jednem pociągnięciem pióra: 

„Jaccjues Leonard — eksplorator. 
Najważniejsze więzy zostaty zerwane. 
Po zajęciu pokoju, przystąpił do pier­

wszej czynności rozstrzygającej, najdo­
nioślejszej po zmianie nazwiska. Wyjął 
gil!ette'kę, usiadł przed lustrem i zgolił 
wąsy. 

A więc, stało się: nowe serce — no­
wa powierzchowność. Postanowił, że do 
domu już nie wróci. Była to — zresz­
tą — decyzja mniej bohaterska niż po­
wrót do domowego ogniska po podobnym 
wybryku. 

Położył się do łóżka, wyciągnął się z 
lubością, delektując się swoją samotno­
ścią. A potem — rzecz niesłychana! — 
zamiast zgasić światło według ustawy mał­
żonki („łóżka są do spania, a nie do 
lektury dzienników*') przysunął lampę i 
wziął się do czytania książki. 

Uśmiechnął się na myśl o swojej od­
wadze. Był tutaj. I był sam! A co zaszło? 
Nic. Nawet nie było sprzeczki. 

Poszedł — to wszystko. Po dwudziestu 

Z Poznania donoszą: 
Od dłuższego czasu prowadzone wpo-

bliżu Inowrocławia pod Modl iborzycami 
prace wykopal iskowe — jak informuje 
ich k ierownik p. prof. Zakrzewski z Po 
znania, dały nadzwyczajne wyn ik i . 

Terenem badań by ło pole wielkości 
około 900 m. kw . Po rozkopaniu ziemi 
do głębokości 40 cm., ukazało się po 
gruntownein oczyszczeniu na tle jasne­
go piasku, 

wielkie koło, 
o średnicy 8 i pół metra, utworzone z 
piasku ciemnego, w pośrodku zaś niby 
wielka plama — grobowiec, usypany 
również z piasku ciemnego, w k tó rym 
znaleziono doskonale zachowany szkie­
let ludzki w postaci siedzącej, z kolana­
mi pod brodą, t zw ..Hockengrab". 

Grób taki , pochodzący prawdopo­
dobnie z drugiego okresu epoki kamien­
nej, spotkano dopiero w tych okolicach 
po raz d rug i : w tym wypadku jednak 
badania można tu o wiele lepiej prz<» 
prowadzić, ze względu na dobre zakon­
serwowanie. Pod szczęką szkieletu daw 
uego mieszkańca Kujaw, znalazł prof. 
Zakrzewski 

zaostrzony po brzegach krzemień, 
długości średniego palca, k tóry zastę­
pował prawdopodobnie nóż. 

Na tern samem miejscu prof. Zakrzew 

Z W i n a donoszą: 

Popularny w naszem mieście kup'ec 
obywatel miejski I właściciel hotelu I 
restauracji p. f. , Georges". p. Edmund 
Kowalski w dniu 13 lstopada ub. roku 
lustrując swa nieruchomość przy ul. Mic 
ktewicza Nr. 44. dowiedział sie. Iż rileja 
k i Józef Tabeński. k tóry bezprawn'e 
wprowadzi ł się wraz z rodzina do cześcf 
opróżnionego przez lokatora mieszkania 
zakłóca w nocy spokój współmieszkań­
ców tego domu. 

W związku z tern p. Kowalski w to­
warzys tw ie k' lku osób z pośród admin' -
stracjl udał się do mieszkania Nr. 20, po 
łożonego na 1-em piętrze w oficynie. 

Już na wstępie do lokalu, zalmowane 
go przez Tabeńskiego, p rzyby łych ob­
rzuciła gradem obelg 

Jeeo córka Eugenia 
Niebawem z drugiego pokoju wyb ieg ł 
Tabeński f w brutalny sposób żądał o-
puszczenla mieszkanfa. a następnie po-
czą strzelać do Interweniujących. 

Część p rzyby łych rzuciła sie do ucłe 
czki w dół a część w górę klatW schodo 
wej , zaś Tabeński biegnąc za nimi strzc 
lał z rewolweru , przyczem kule śwista­
ły koło g łów uciekających. 

Po pewnym czasie przvbv ła zaalar­
mowana o zaJścHi policja która J C D N 3 K 
wybraniała się dokonania natvchmfasto-
wej rewiz j i , zadawalając sie oględzina­
mi k latk i schodowej, gdzie odnaleziono 
kflka śladów od kul. t rzv kule oraz dwie 
łuki po wystrzelonych nabolach. 

Tabeński na widok wkraczałacych do 
mieszkania dozorców domu rzucił się na 
nich z żelaznym drągiem, zadając im c-
brażewia ciała. 

Kiedy wreszcie policja po uzyskaniu 

skski poczyni ł jeszcze ca ły szereg In 
nych odkryć. Wyn ika z tego, że na ten. 
miejscu znajdowało się cmentarzysko z 
czasów kul tury łużyckiej , około 700 lat 
przed Chrystusem, a także spotkano ja­
my odpadkowe z okresu czasów r zym­
skich. 100—200 lat po Chrystusie. 

Wzdłuż badanego terenu ciągną się 
duże pręgi, są to ślady uprawy roli z 
trzynastego względnie czternastego stu­
lecia. 

Obok szkieletu odnalazł prof. Za­
krzewski odłamki glinianych naczyń, po 
chodzących z końca epoki kamienne}. 
Wyt łoczone ostrem narzędziem rzęda­
mi t ró jkącik i i gdzieniegdzie kółeczka, 
wskazują na stosunkowo wysoko roz­
win ięty zmysł estetyczny. 

Odkrycie to — owoc żmudnych sy­
stematycznych badań jest 

poważna zdobyczą naukową. 
Przyczyni się ono niewątpl iwie w dużej 
mierze do oświetlenia dziejów naszego 
kraju przed czterema 1 pół tysiącem 
lat 

Ze względu na ważność podobnych 
odkryć zwraca się Uwagę na obowią­
zek zgłaszania wszelkich znalezisk do 
władz. Kompctentnemi w tych sprawach 
są starosta, względnie Państwowy U-
rząd Konserwatorski w Poznaniu. 

odpowiedniego nakazu przeprowadzi ł * 
rewizję, broni Już nie znalazła. Najpraw 
dopodobnlej Eugenia Tabeńska wynlo* 
sła ją w międzyczasie z mieszkania. 

Pociągnięty do odpowiedzialności kar 
nej Tabeński nie przyznał się bv m'al 
strzelać I dowodzi ł iż to p. Kowalsk i 
jest sprawcą strzałów. 

Wersja ta Jednak, wobec kabegoryca 
nych zeiznań l icznych świadków zajścia 
upadła, a wobec tego Tabeńskiego posta 
wdono w stan oskarżenia o usiłowanie 
zabójstwa. 

Sprawa ta wczoral znalazła się na 
wokandzfe Ml-go wydz ia łu karnego są­
du okręgowego. 

Po zbadaniu świadków, k tórzy po­
twierdzi l i okarżenle s a d zarządził wizjo 
lokalna celem utalenia czv strzały za­
grażały życiu osób interweniujących u 
Tabeńsk'ego. 

Po naradzie sad ogłosił w y r o k które 
go mocą uznał, iż oskarżony Tabeński 
Jest wfmen dokonania inkryminowane­

go mu czynu, lecz pod w p ł y w e m silne­
go wzruszenia duchowego, skazał na o* 
sadzenie go w więzieniu zamfeniającem 
dom poprawy, przez 3 lata z ogranicze­
niem skazanego w prawach stanu. 

Do skazanego s»d zastosował areszt 
do czasu złożenia poręczenia hipoteczne 
go w kwocie 20.000 zł. 

li osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józela" pobudza obieg krwi. 
wzmacnia zdolność myślenia I cheć do pracy, 

pięciu latach. I co w tern było dziwnego? 
Sędziowie i zacni ludziska zawsze chwy­
tają się argumentu: „Jest absurdem roz­
chodzić się po tak długim czasie wspól­
nego pożycia. Należało wcześniej stwier­
dzić niezgodność charakterów. To, co 
trwać mogło dotąd, potrwać może jesz­
cze dłużej..." Są to jednak niewystarczają­
ce uzasadnienia... Coś, jakby się tłuma­
czyło starcom: „Jest niedorzecznością u-
mierać w tym wieku; nie warto było żyć 
tak długo, aby dojść do podobnych rezul­
tatów". 

Jakkolwiek było, Leon Voisin opuścił 
żonę bez słusznych ku temu powodów 
poza tym jednym, że była sobą. Jeżeli 
chodziło o wierność, była mu wierną; 
zresztą nie mogło być inaczej, ponieważ 
nikomuby nawet na myśl nie przyszło do­
pomóc jej do zdrady. Dla ścisłości faktów 
przyznać trzeba, że była całkowicie nie. 
ponętna. Powiecie — może — że są to 
zalety małej wartości, a posiadała inne 
większej wagi. Jednak czy miała jakie wa­
lory, czy też ich nie miała, stwierdzić 
trzeba, że była w pożyciu małźeńskiem 
nieznośna. 

Jacques Leonard wstał późno, wyszedł 
i kupił dzienniki w przypuszczeniu, że je­
go sensacyjne zniknięcie zostało zanoto­
wane w prasie, czarnemi czcionkami na 
pierwszej stronicy. 

Jakkolwiek nigdy nie pożądał rozgłosu, 
gotował się napawać tym, który przy­
paść mu miał w udziale. Doznał dotkliwe-
go zawodu. Wertował dzienniki, w ukry­
tej nadziei, że już nic nie przeczyta o so­
bie: nie odpowiadało mu bowiem znaleźć 
się wśród rubryki zwyczajnych wypadków 
i potocznych wykroczeń. Wkońcu pomy­

ślał: „Wzmianka znajdzie »ię w wieczór, 
nej prasie''. — 1 czekał z niepokojem. 

Złapał pierwszych sprzedawców i po-
żerał kartki oczyma: Nic — nic. Byłby 
się obecnie zadowolił nawet notatką, dru» 
kowaną petitem... 

Znienacka ujrzał swoje nazwisko a 
dołu stronicy... Usiadł wygodniej, prze­
czytał, zakrztusił się, przeczytał raz jesz­
cze i wybiegł bez kapelusza. Zaintrygowa­
ny sąsiad podniósł zmiętą, odrzuconą ga­
zetę i zobaczył, co następuje: 

„Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Przedmieście St. 
Jacques, 17, zastano panią Voisin bez ży­
cia, śmierć nastąpiła skutkiem wylewu 
krwi w mózgu. Zgon nastąpić musiał przed 
kilku godzinami'1. 

Leon Voisin biegł bulwarem. Począt-
kowo trapiły go wyrzuty sumienia: on tc 
spowodował śmierć żony — zabił jął Na­
stępnie stwierdził, że zgodnie z podaną 
w dzienniku wiadomością zgon nastąpić 
musiał przed zwykłą normalną godzin? 
jego powrotu do domu. 1 wówczas dozna^ 
jedynie przykrości z rozwianego marzenia 
— niepotrzebnej swej ucieczki. 

• • • 
Drugi już wieczór spędzał p. Voisin \ 

pustem mieszkaniu, po którem chodzi 
bez celu i zajęcia. 

Wkońcu rzucił się na fotel ł zmęczonyn 
ruchem ujął leżący na stoliku tygodnik 
Wzrok jego padł na rubrykę: „Ogłoszeni; 
matrymonialne'*. Przeczytał machinalnie 
„Wdowa z dobrej rodziny, lat 46, Gospo 
dama i inteligentna*'.... » 

Poszedł po nożyczki I wyciął ogłoszi 
nie. 

Tłum. L. M. 

http://nosz.ua
http://Voi.Mii


Nr 376 

Ostatni sezon wypadł katastrofalnie. 

T w ó r c y ligi p i łkarsk i * ! w Polsce o-
biccywal i sobie bardzo wiele do niej L i ­
czono, że poziom Kry czołowych klu­
bów podniesie sie znacznie t — co bo-
dai najważniejsze bvło dla nich ze 
względów f inansowych — że wrośnie za 
interesowanie publiczności. Z wie lu 
stron wyrażano jednak wątpl iwości , czy 

ziszcza sie te nadzieje. 
Pierwszy rok zdawał sie potwier­

dzać ich oczek'wania Wzros ło zainte­
resowanie publiczności zapełniły się 
częściowo kasy choć nie wszystkich klu 
bów.Nie podniósł się jednak poziom a 
nawet przecfwnie gra nabrała rażących 
cech ostrości i bezwzględności: zamień 1 

ła się w całości na zaciekła, nieprzebf*;-
rająca w środkach walkę o ounkty. To 
samo się dzfdło w drugim roku Istnienia 
ligi. 

W następnym svtuada zmienia s'ę 
na niekorzyść, gdyż spotkania Już rzad-

C i e k a w e p r o j e k t y . 

ko przynoszą upragnione I p ierwotn ie j Po chybionych próbach 
płynące obficie do kas k lubowych zyski zmniejszenia Ilości klubów. 
Jeszcze gorzej przedstawiał się czwar ty 
rok. a katastrofalnie wprost wypadł Już 
p i t ty , ubiegły sezon rozgrywek zarów­
no pod względem 

spor towym jak 1 finansowym 
Obecnie wzorem lat ubiegłych Jesteś 

my znów świadkami kampanii za zinia-

ponownego 
zarząd 1 gi 

nie dał jednak za wygrana. Obecnie w y ­
łoniono z ramienia komitetu Ifgi komisję 
która ma rozpatrzeć wszystkie oro i eon 
tra obecnego systemu rozg rywek oraz 
ewentualnie 

opracować nowy nrolekt 
Niezależnie od tego cześć k lubów z 

ną sposobu rozgrywek. Kampania ta n a - j własnej in ic ja tywy poczyniła kroki ce-
razie nie dawała żadnych wyn i ków , koń lem wprowadzenia zmiany obecnego sy­
cząc się na różnych projektach f — stemu rozgrywek. Zajęła sie również 

D w i e p o w i e ś c i ocsiąźw) z a z ł . 1.35 
o wysokiej wartości literackie) otrzyma każdy prenumerator wzgl. CzyiemTk 
„Echa" który wpłaci na konto PKO nr. lub w administracji - Łódź. 

ul. Piotrkowska 11. wyżej v ymbnkma sumę zł. 1 gr. 35. 
Dostarczanie książek odbywać s'e będzie w terminie 7-dniowym od daty 

uskutecznione! wpłaty. 

WpSaćcie 1 wybicrajci el 
O t o t y t u ł y k s i ą ż e k , 

które przy minimalnym wydetku mogą się znajeż.e w Waszych bibliotekach 
1 Łuczyńska. Srarcane struny 2 tomy 
2. Pawi Reboux. Murzyna Palą. 
3. Clirf'*rd. Wyprawa po złote runo. 
4. Gumtfow. Słodycze doczesnej miłodd. 
5. Pierze Lotti Ronians spehfea. 
6. Piotr ChtfjrmwraM. Kij m mrowisku. 
7. KorzadowsM. Spekulant 2 tomy. 

8. A. Junosza-Olszanowskl Grotoow+ec w Benł 
hassan. 
9. M. Grossek-Kotyeka. Serce 

10. Grom. Tajemnica Zoppot. 
11. Dickens. Cztery siostry. 
12. London. Gra. 
13. Stella Olgierd. Trzy z pośród n»«. 2 temy. 

spóźnionych żalach. Rfadano zatem nad 
wielką i lości" zawodów ciągnących się 
nieprawdopodobnie długo. gdvź od mar­
ca do końca listopada, nad seria dalekfch 
a uc ia i ' 'wych wy jazdów 1 t d. Wszyst­
ko przyczyniało sie do rozluźnienia po­
jęcia amatorstwa. nadwyrężenia p raw­
dziwie sportowych wa lo rów spotkań i 
wreszcie. 

nadwątlenia zdrowia u graczy 

Muskuły czy mózg? 
Bokser musi umieć myśleć. 

B r u t a l n a s i ł a c z ę s t o z a w o d z i . 

Tak. Jak wsrysdcie Inne gałęzie spor 
tu, to I pięściarstwo przechodziło długo­
letnia ewolucję. — zwłaszcza, ze boks 
należy do sportów najstarszych. Pierw­
sze bowiem oficjalne mistrzostwo Anglji 
rozegrano 
* przecież w roku 1719. 

Od czasu tego zmieniały sie przepisy 
doskonaliła sie stopniowo technika l tak 
łyka. Coraz to twie I coraz to większe 
stawiano pięściarzom wymagania. 

Pierwotnie, w pierwszym okres'* 
walk na gołe pNrścł kiedy walczono aż 
do upadku Jednego z przeciwników — 
nieraz kilka godzin zasadnlczemi zaleta 
nr boksera były: silny cios, odporność 
na ból I zmęczenie. Szybkość. zw'nno<ć 
J wiedza schodziły na plan drugi. Mocno 
bić I mocne ciosy wytrzymać — oto był 
fdeał. Nie bvło pozatem rozgraniczenia 
wag. więc bokser był z reguły rosłym. 
Z nadmfernie rozwmieteml muskularni, 
przypominający wyglądem współczesne 
go clężkoatletę. 

Z Węglem czasu metody walki udos 
konaliły się ..Wynaleziono" grę nóg 1 
miast Jak 'dawniej, stać nieruchomo na-
przecw siebie, nauczono sie niespod^e-
wanem zbliżaniem I oddalaniem się od 
partnera utrudniać mu atak I obronę. 
Wynaleziono ..finfe" rwodzaca 

| myląca przeciwnika 
Zaczęto stosować set-]* ciosów, złączo­
nych w przemyślaną fazę". Przestała 
więc wystarczać brutalna siła. weszła w 
gre giętkość, szybkość 1 szybka orjen-
lacja. 

Z chwilą wynalezienia rękawic ! o-
stalenla rund trzvniinutowvch ( w roku 
1743) sytuacja sie jeszcze bardzie) znre-
n'ła na korzyść sztuki I na niekorzyść 
przyrodzonych walorów fizycznych. Od 
tąd dobry taktyk 1 w j echstronny Bech-

n'k zaczął brać górę nad nfezgrabnym i 
niezaradnym, choć silniejszym I w y t r z y 
maJszym atletą. — Coraz mnieisz* rolę 
odgrywa ły muskuły, coraz częściej de-

tem aktualncm zagadnieniem i . .War ta ' 
która ze swej strony przedstawiła już 
gotowe propozycje wspomnianej kom:sji 
IfgL 

Opracował je k ierownik sekcji p W 
nożnej p. Rybarcz rk . a zarząd klubu za 
aprobował w zupełności I przesłał do 
Warszawy. 

Propozycje ..Warty'* zmierzała — w 
przeciwieństwie do dotychczasowych 
prób zmniejszenia l iczby klubów ligo­
w y c h względnie zorganiznwaufa 

stałych sfer terytor ia lnych 
do utworzenia dwu n ezaleźnvch od sie 
błe grup po sześć k lubów f igowych przy 

OGRÓDKI D Z I A Ł K O W E W L O D Z I . 
Lódz. 29 listopada. Ruchliwy zarząd Towa­

rzystwa Krzewienia Zagadnień Opieki Społecz­
nej w Lodzi urządza drua 29 listopada r. b. w 
sali teatru świetlnego — Dom Ludowy — przy 
ul. Przejazd 3-ł o godz 11.30 zebrani* Informa­
cyjne, poświecone sprawie tworzenia 

ogródków działkowych 
na terenie m. Lodzi. 

Na zebraniu tern wyświetlony zostanie film 
„W krainie słońca", obrazuiący rozwój ogród­
ków działkowych w Polsce 1 zagranic*. 

Ogrody działkowe pozwalają szerokim ma-

cydował — mózg. Bokser dzisiejszy, ra- , a m i IwiYCb okręgów Do uzyskania w 
czej mistrz dzisiejszy — to prawdziwy t e n sposób grup przydzielonoby również 

pomocy losowania. Odbywać sfe ono po 9 0 m , u d n o ś c l ***** korzystać Z powietrza. 
Winno każdorazowo Przed ustaleniem *'onca . przestrzeni korzysta- z owoców pracy 
t.ZW. kalendarzyka rozgrywek. Z okrę- «« sleb.e we własnym ogródku Szerok.e war-
gów rozporządzających trzema drużyna : *twy ludności miejskiej są pozbawione radość 
mi l lgowemi (Warszawa I Kraków) bra- i obcowan* z przyrodą, skazane na przebywa­
ł yby we właściwem losowaniu udz/ał 
ty lko dwie razem z pozostałymi zespo-

mlstrz sztuki 
władania pleścla 

W y g r y w a już nie ten. kto mocniej bfje I 
lepiej ciosy wy t rzymuje , a tea który cze 

drogą losowania wyłączone poprzednio 
trzecie drużyny — Z Warszawy i Kraku 
wa. 

Orupy te rozgrywałyby mecze iak 
dotychczas systemem punktowym w 

ściej trafią, umiejętnie «ie kryje i w czas: dw7olc1kacVnd ' " kw^e tn -a do 15 lipca 
„ r i pos tu j e . poczem nastąpiłaby przerwa aż do 15 i 

Oczywiście, bokser ni« moie być i sierpnia. Czas od 15 sierpnia do 15 paź- i 
kaleką: dane fizyczne, a szczególniej sto dztern'ka zarezerwowany bv łbv do 
pień wytienowania — forma — odgry-j w a l k finałowych o mis t rzostwa do któ-
wają rolę nfe mała; lecz maczenks | rych weszl iby mistrz i wfcemistrz każ-
największe posiadał* technika 1 taktyka, j dej grupy. Równocześnie ostatni i 

Mimo. fż w boksie poczynifiśrrry o- przedostatni każdej grupy rozpoczęliby 
s tatuo postępy szalone, mrmo. Iż nasza • walki 
„pierwsza klasa" stanęła na poziomie o utrzymanie sie w lidze 

europejskim — nie wszędzie leszcze w | Spotkanta te odbyłyby sie też systemem 
Polsce rozumieją czem łest wpółczesny 
boks. Często Jeszcze hołdu te sile poglą­
dom z . 1719. Często jeszcze uwala się, 
że wystarczy 

bić 1 zaciskać żeby. 
Niestety — na szczęście — to hit nie 
wystarcza. Bokser dzisiejszy musi prze-
dewszystklem umieć — myślećI Wyba­
dać przeciwnika, odkryć Jego biedy I wa 
dy. a te najskrupulatnlej wykorzystać. 
Ażeby Je móc wykorzystać — musi roz 
porządźać dużym repertuarem ciosów 
być w stanic Z Jednym walczyć na dys­
tans, z drugim na półdystans. z trzecim 
w zwarciu — być zawsze innym... i 
zawsze dobrym. 

I dlatego podczas, gdv ongiś bokse­
rem można sie było urodzić, dziś na bok 
sera trzeba s*ę szkolić, trzeba długo I 
żmudnie uczvć sie i zaprawiać, zanim 
się stanie zdolnym do walki na ringu. 

nie w najbardziej niekorzystnych warunkach, 
ciasnocie życia wielkomiejskiego. Ogródki dział­
kowe pozwalają oddychać innem powietrzem, 
dają odpoczynek skołatanym w walce o byt rze 
szom mlejsk.m I w ten sposób pozwalają lu-
cUiom pracv zvć pelniel i swobodniej. 

Gł 1 'CHONIEMI - M Ó W I Ą 
Amatorskie przedstawienie 

W niedzielę, dnia 29.11 br. w szkole 
głuc l ionemych przv u. Pabianickiej 34. 
o godz. 5-cj no pofudn-u odbędzie się 
amatorskie przedstawienie. 

Na program złożą sie: 3 jednoaktów­
ki i 2 sceny pautomfny. Udział blor* dzie 
ci głuchonieme, które wykażą że i głu 
cbotiiemyeh można nauczyć mówić. 

Czysty dochód przeznaczony jest 
na wvciec/-ki dla dzieci głuchonlemycn. 
ak też na poparcie Stowarzyszenia B y -punktowym. 

Uniknęłoby się w ten sposób nadmier | { y c h WycbOV anków tejże szkoły 
nego obciążenia k lubów dalekfomi wyJai 
damł} rozgrywkami, k tórych liczba spa­
dłaby Z dotychczasowych 22 na 10 w. 
grupach a dochodziłoby leszcze po 6 w 
spotkaniach końcowych o mfstrzostwo 
raz utrzymane się w lulzc. P r z y b y ł y b y 
nowe terminy w czas'e p rzerwy ietnlej 
oraz przed ; po rozgrywkach które to 

O T W A R C I E KUCHNI DLA NAJBIED­
NIEJSZYCH PRZY KOŚCIELE W RA-

DOGOSZCZU. 
Lódz, 29 ItStOMda. Dzisiaj o godzAnrte 13 od-

będiz<ie sic itnocż] te pośwlęcełrie i otwarcie ku­
chni dla NajbŃcdwciszych przy kościele w Ra-
JOBOS-ZCZU. wybudowanej I urząOznnnej stairaniem 

terminy możtiaby wykorzystać na zawój ks. kam. Nniwajkowskiego l prezesa Maizoirowskie 
dv towarzyskie z innem! klubami k ra jo - ; go przy pomocy komitetu parafialnego. 

-x:o:z-

Kto chce niecłi fedsie... 
O l i m p j a d y w L a k e P l a c i d I L o s A n g e l e s . 

Węgierski komitet olimo-rskl posta­
nowił wziąć udział w Igrzyskach ohm-
ipljskich w Los Angel in, oraz wysłać dru 
żynę hokejową do Lake Placid zwłasz­
cza, że ze strony amer vkaósk!«eo komi­
tetu przyrzeczono pomoc fnansow*. 

Austriacki kotmtet ohmoilski posta­
nowił wysłać ekspedycje olimpijską do 
Lake Pladd, składajtci się 

z 4 narciarzy 
ngraniczonej liczby łyżwiarzy, oraz dru 

żyny hokejowej, gdyż ze stirouy miesz­
kających w Ameryce Austriaków zapew 
nlona została pomoc fnansowa. 

Szwajcarski związek wioślarski po­
zostawił wolną rękę poszczególnym to­
warzystwom w snra wie wzięcia udzia­
łu w ollmpjadzie w Los Angeles zasa­
dniczo wyrażaj»c na to zgodę. Koszta 
ekspedycji beda musiały w w'ekszo<ci 
l>onfeść same towarzystwa. gdvż zwią­
zek na ten cel wyasygnował Jedynie 
4.000 franków. 

wemi 1 zameiiscowe, lub na spotkania 
międzynarodowe wzglęfinte miedzypań 
stwowe. Ponadto nowy podział odciążył 
by poważnie graczy. Dale.' według zda­
nia autorów da'e oa gwarancję sprawie­
dl iwego sposobu 

zdnbycła tvt*.tłtt mistrza 
oraz ustalenie rzeczywiście najsłabszej 
aWżyiry w lidze. 

Znmiejszcn :e Kczbv dotvc! iczasowych 
r<»zgnrwek przyczynićby sie mogło da-
lel do nawląznnia ściślejszego kontaktn 
Z towarzystwami nlel :gowenv a ponad­
to wa lk i w grupach s t rac i łyby na zaefę-

-x:o:x-

Nie wolno! 
D y s c y p l i n a w s p o r c i e w ł o s k i m . 

W ojczyźnie Mussolintego surowa | wszystkim graczom surowo zostanie za 
dysc\p|;na panuje także I w sporcie. | bronione udzielanie Jak^hkolwlek w v -
Przed kilkoma dniami zarząd włoskiego, wladów I pisanie artykułów sprawo-
zwią7ku piłkarskiego postanowtU, że I zdawczych do prasy. 

W n-T7* 47-ym „Bliwzozu" J. Krawcaynslka 
w airt. pt. „Kocota wobec kryzy-su ekonomlcz-
ł iogo" enerKlc7!)i€ zwaioza praktykowane oboc 
mie usuwamie mcż;vteJc z urzędów nawe* wtedy 
edy dana jednostka reprezentuje duże wartości 
twórcze I OTRuiiiMcyme na stanowisku klerów 
rticzem. E. SzelbiirK-Zare-mhłna w ciepłym obraz 
ku p. t „Widzę"' daje sikrót perspektywiczny, 
kiulturailnetro (KMzlaływaraa Blblłotek Powsze­
chnych na iruisy. tych bibliotek które nieza-
JIUKO maja być '.ini.knacte z braku funduszów, 

tości. gdyż zawsze ieszcze pozostawały I S t - P<>dhr«rska-r>l\(:JI)w kreśli sylwetkę zmarła­
by nad7ieją WVSUn''^ia Sie na czoło Z® niedawno poaty Artura Oppmana. J. Kkrwnar 
wzgledn ;e ra towana sie przed spadkiem i s k a • '"arginev :e obrad genewskich dowcipie 
W rozgrywkach f in t i łnwych. ! l , l , f * ł T , : j n a o ..Prawa i>rze.cic*nośoi" dfla koWet 

Tak 
rysach 
darnie strony z punktu widzenia autorów 
propozycyj 

R a d i o - k ą c i k 
PONIEDZIAŁEK. 

11.40 Przegląd prasy, 11.58 Syjma? cz..su. 
12.05 Program na dzień biet., 12.10 Muzyka gr»-
mof. 1310 Kom. meteorol., 13.15 Komunikat 
gospodarczy, 13.35 Muzyka lodowa, 13.40 Jak 
tuczyć świnie? — inł. W. Ousoce. 1345 Mwy-
ka ludowa, 14.00 W )akl sposób nie dać się Ma­
dzie? — dialog prol. St. Biedrzyckleto i lima-
cym Plostem. 14 25 Muzyka ludowa, 1440 Mu­
zyka gramol. 15.15 Przegląd komunikacyjny, 
oraz giełda pieniężna, 15.25 Odczyt dla nauczy­
cieli: Hola nauczyciela w nauczaniu dorosłych 
wygi. p St. Czubek. 15.48 Kom. dla żeglugi I ry 
baków, 15 50 Muzyka gramol.. 16.20 Francuski 
(kurs elementarny). 16.40 Muzyka iramot. 17.10 
Pierwszy podróżnik w Polsce za czasów Miesz­
ka, wygi p. M Smolarski. 17J5 Muzyka lekka, 
18.50 Rozmaitości, 1015 Wiadomości Mcżace 
rolnicze, wyct p. J. Płatek, 19.25 Program na 
dzteó nast. 19 30 Btaly felieton. wvfł K Mąko 
szyftskl. 19 45 Pras. Dz. Radl. 20.00-22 40 Opa­
ra c pfyt gramof. „Manon*4 — J. Masseneta w 
wyk. parysklel opery Komicznej 22.40 Dodsfek 
do Pras. Dz. Rsdi.. 22 45 Komunikaty, 2250 Wia­
domości sportowe. 3300-24 00 Muzyka leltka. 

KATOWICE, poniedziałek. 408.7 m. 

11.40 Przesad prisy, 11.58 Sygnał czasu 
program na dzień We*., 12.10 Muzyka popular­
na z pfyt tramo!.. 13.10 Komur^ary. 13 35—« 
14.35 Iranstn. z W-wy. 14.55 Komunikaty, 1S.M 
Intermezzo muzyczne. 15 15—13.45 Transm z 
W-wy, 15.45 i lfi.10 Intermezzo nnzycwe. 15." 
Or. St Kudticki- Jaka rolę wefnlł „Miesiąc ptn-
pagandy śląska" 16.20 Krwcuskl i W»vy, 16 40 
Koncert z pł \ l gramof., !7 in '>«s^ Iransm. f 
W-wy, 18 50 Rozmaitości. 19 05 pf,->! VV1. DrJ«-
giel: Moneta polska — obrońca polskość' $1* 
ska w dobie niewoli 19.?'- Kom. «t'**»ctwa Sił. 
sklego. 19.30— 2? 55 Tratism t W ' M poczem 
Program na dzień nast. 23.00 Mnzyka lekka. 

KOFNIOSV»l<TFRHAliSPN. poniedziałek. 1631 

15.40 — 1600 Dla mloditieży W. Joachim: 
Młoda poezla 16..% - I T T Koncert z Berlina, 
17 30 - 17.55 Dr O Jonrs 1'owtónen'' » m».-
zyce. 18.00 - 18 25 Prot l.ohmeyer: Mistyka 
w religiach rorma'tych lud 4w 18.30 — 184S 
Prof. Muckermann: Od biologii 4o łilozotil na­
tury. 20 00 Muzyka taneczna. 20.30 — Jl.lf 
Transm z Dar\neJ l/by Pnnów. Feliks Tlmmef-
mans przemawia. Wstęp wygtosl Walter v Mo­
lo. 21.10 Koncert radłnorklestry. 22 15 Prasa ' 
komunikaty. ni«t Muzyka taneczna. 

I.YWłlUCIT I lU i l l . lWyCn. 1 V ' « " U I V ' 

Się p Z od?tr,w : a w Ogólnych ra - 1 M s z y ciąg za*jn.^ceł p o w i e - pt. patowa z 
o m t . k t \ V i r ' v " n,n7 it><rn rlo- 1 k a * , r ' i r t * " M - LeMazyńsJtiei-Mrttetetedt .Eu-projLKt w . i r . y . ora? tetro no- r o r > „ 7 „.o*,^.,,], „» T 5 i m « 1*™™,^^*™** 

Wpłyną ł również proickf ślaskf: 
Przewiduie on stworzenie sześc'ti. 

ropa z motocyklu" Tamacy Morogowiczówny 
recen-zife z wystaw I teatrów uzupełniani dział 
literacki. 

W dziale praktycznym artykuły: ,,Pro&my o 
ciszę" przez W .B. feljetoo o protekcji pt. „Czv 

..W JuHfnłe" W. Praż.mowslded .7e sportu" 

..Szkota w\ż.srzo) nauki gospodarczei", „Obiady 
dla itwelligencji 1 przepisy gospodarskie Pani 
FlżWety. 

•x:o:x-

m c i e k a w y , 

t a n i 
c z y n i ą z 

„Małego Kurjera" 
n a j p o p u l a r n i e i s z y t y g o d n i k d l a d z i e c i 

1 m ł o d z i e ż y . 

•varunkl p renumera ty ! 
ł-TMumeratł, wyaonąea tylko 50 <t. n>l«ii«*ial« mb 1.30 nL kwartalnie wraz z odey-
ia»<«m d» DONIB. motm wpłacać b*dż wproat do adminiłtracil — Lódz. KietrUowiKa u 

mm k o n t o czekowa P .K .O. Nt. 68009. Foi«dy6cr7 .jiamplarł .Maiago 
Kwiara" kosztuje tylko 10 tooazy. Do •abyeia u wazystkloh kolportaiów . tch 

Od Administracji. 
Dla un ikn ięc ia pomyłek przy prze­

syłaniu gotówki pocztą lub przez 
P K. O. upraszamy o łaskawe wy­
szczególnienie na jaki cel wysłana 
gotówka jesi przeznaczona (prenume­
rata, ogłoszenia I t. p.). 

nns/tepujacych t zw. g łównych ó k f f K ^ | ' a * r f « Wielmożna?", o szkole hodowli drobiu' 
pi łkarskich: Warszawa ( t rzy zespoły |1-
jrowe) L w ó w (dwie dmżvnv H^owe i 
..Lechja"). Łódź (ŁKS.. ŁTSQ. i TurvsV) 
SUsk (Ruch. AKS. i Naprzód). Kraków 
' t rzy zespoły litrowe), oraz Poznań (War 
ta. Leprja 1 jeszcze iedna z drużyn praw­
dopodobn i prowincjonalnych) Te ok r ^ -
tri podzielonoby na dwie crupy przy 
czem do pierwszej z a l i c a ł v h v się — 
Warszawa, L w ó w i Łódź no dnic ie i — 
pozostałe. W każdej Krnp :e zaidow?ł'>hv 
sie zatem po 9 klubów, a no 16 rozerryw-
kach wliadomy by łby nrst rz eruny. O 
tytuł mistrza Polski u b i j a ł o b y się 

dwóch mistrzów jrnip 
Przez wcia.CTiecie do czołowej klasy 

takłch drużyn, jakie jeszcze dotychczas 
do li«i nie należały — twierdza autorzy 
projektu — nie zmniejszy sie poziom 
klasy, ba np. na Śląsku AKS. 1 Naprzód 
dorównują Ruchowi. W pierwszym rzą­
dzie wzrośnie zainteresowani lokalne i 
w ten sposób l iczyć sie należy z lepszą 
klasą. Każda ckużyna tna ty lko 6 wyjaz­
dów, naokół niemecz*cvch. a kosz f v 
nie będą tak wielkie — Kwestia spadku 
uregulowana by łaby w ten sposób, źc 
ten klub k tóry w danej ajruple zajmie o-
statnie miejsce -— spada do klasy A. o-
kręjru. a wchodzf mistTz tegoż okręgu 
klasy A., tak że z każdym rokiem w tej 
człofowej klasie reprezentowane by ł yby 
3 doużyny z każdego okręgu. 

mm&i 
- pop. Śledztwo, wiiecz. Mte-

Hau-Hao 
pop. Łukasiński; włeet 

H E R B Ą T M I K I 

W I N S Z U J E M Y : 

Jutro: Andrzejowi. 
Wschód słońca 7.17. 
Zachód — 3.31. 
Długość dnia 8.30 
Ubyło dnia 8.31 
Tydzień 48. 

Teatr MlelsU 
szJcarrie Zoflti. 

Teatr Kamcrlany -
Teatr Popular nj* — 

Etpress północny I33 
Toatr Oeyera - >̂>m podr^itków 
Coctail — SmleJ się śmie). 
Apollo — I Król Paryża. II Jedna noe ewer 

tiialnie 
Cas'no — Jenny L W 
Capltol — Hai-Tang 
Czary — 1 S .̂mochó<f nad przpaśelą. II Slub 

pod księżycem 
Orand Kino — Mad.m szatan 
Ludowy — LeiJon potępleńeów. 
Luna — M»redu 
Mimoza — Król bulwarów 
Odeon — ! Fatalny materac. II Btrs+er Kea-

too 
Oświatowy — Dla dorosłych Bohater krwa­

wo! areny. Dla młod-tfeży: Oórą sprawied?'* 
w ość 

Pałace — Narzeczona z łot&rjl 
Przedwiośnie — Dynamit 
Rakieta — Mąż — kochandc 
Resursa — Ody miłość się Łejdri. 
Spłendld — Miłość Żorżety 
Wodewil — I Fatalny materac n Buster 

Kra ton. 
Zachęta - Rio Rita 

c 
o 

c 

t 

a 

1 

1 

o c t a 1 1 

Od dnia 24 b. m. 
Wspaniała prenjara p. u. 

„Śmiej się śmiej" 
Z wyatępaml: I r eny Carnere , S. 
B c t h e r o w e ] , M. Nobiaówny, S. 

L a s k o w s k i e g o , Rosl l iano 
aa ci al* ictpota 

P r z e j a z d 3 4 . 
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Krasomówczy adwokat. 
Godny następca Brianda. 

Paul Boncour. niski . del ikatny o buj 
nej siw • czuprynie, należy do najbar­
dziej znanych osobistości w śwec ie po­
l i tycznym, nietylko francuskim ale t mię 
dzynarodowym, a tak ie na terenie pa-
lestry paryskiej, wśród k tórych uchodzi 
za adwokata 

mającego sprawy nallecsze 
najbardziej głośne i najbardz>ei opłacają 
ce się. Dość powiedzieć że ^au l Bon­
cour występów al w procesie ZiziLambri 
no morganat. małżonki ówczesnego b 
następcy tronu runiupsk'ego. a obecne­
go króla Rumunji Karola, przeciw by łe­
mu jej mężowi. Wi lek l adwokat jest 
równocześnie miłośnikiem teatru i wszy 
stkich spraw i osób z nim związanych. 
Najbardziej znane i urocze ar tystk i ucie 
kaja się do niego po rade i obronę. 

Paul Boncour rozpoczął karierę pol i­
tyczną jako zwolennik ..Action Francai-
se'* potem był członkiem małej grupy I jako przedstawiciel lewego skrzydła so-
republikańsko-socjalistyczne! wespół ze cjalistycznego I dlatego dawni towarzy • ł i i— l.t f V — > J I . . . 

Genewie, gdzie znajdował pole do swe­
go krasomówstwa By l dotychczas preze 
sem komisji spraw zagranicznych Izby 
deputowanych } zabierał głos w e wszy­
stkich ważniejszych dyskusjach. Należy 
do naświetniejszych mówców parlamen 
tarnych i cała Izba zwyk ła słuchać go z 
wfelkfem napięciem i uwaga. 

Paul Boncour będzie należał do gro­
na pol i tyków odgrywających decydują­
cą rolę po opuszczeniu szeregów socjali 
stycznych. Ale metoda rozsuwan ia się 
z dotychczasowymi przyjaciółmi w y ­
wiera wie lk i w p ł y w 

na przyszła karierę ..odsteocy" 
Stary Aleks Mi l lerand o twa rdym 

karku I szorstkiej czuprynie, lakoniczny 
i nieuprzejmy, zerwał z socłalizmem t w 
sposób brutalny i dlatego zemsta lewicy 

Szkodliwe skutki walki z naturą. 

ł A H W Y W Ł O S Ó W 
nie wolno zmieniać 

Gdy mowa o utlenianiu włosów — 
trzeba mieć zawsze o względzie dwa 
momenty: estetyczny i higjeniczny. Roz­
patrzymy najsamprzód ten pierwszy. 

Oko jest oknem duszy 
usta piękność twarzy podnoszą; czoło 
jest siedliskiem myś l i ; podbródek zwia 

giętkością swą i falowaniem mówi o si­
le i miłości, lecz włos, włos, k tó ry ani 
mówi, ani się porusza, któremu nawet 
natura odmówiła czucia — ten włos po­
t ra f i wszystkie inne wdzięki kobiece 
podnieść do potęgi stokrotnej. Włos l i ­
mie w nieskończonych swych labiryn 

stuje dobroć i słodycz bez końca; tors tach ukryć tyle poezji, ile tylko człowiek 

s łynnym matematykiem I b v ł v m d w u ­
kro tnym premierem Pafnleye. Paul Bon 
cour był również przez kró tk i czas 

ministrem robót publicznych. 
Potem przerwała się jego kariera pol i ty­
czna z powodu klęski przy wyborach. 

Przed 10 przeszło laty Paul Boncour 
wstąpi ł do partjf socjalistyczne-! 1 narych nh zmienił 
miast począł w niej odgrywać rolę p ;er | to rsk l 
wszorzędną, ale specjalnego rodzaju 
Stał się jej specjalistą w kwesti i pomy­
k i zagranicznej, a pr7edewszvstkfeni w 
sprawie rozbrojenia. Przez długi czas u 
boku Brianda reprezentował Francję w 

Przesąd którego przedmiotem jest 
a nawet niechęć prawicy śc'lraTa'go"po d C Z K 7 ' s i , ę ^ a najdawniejszych wieków 
dzień dziesiejszy. Giętki Brandl zaczął r™wdopodobn:e

 tajemnicze znaczenie 
iako przedstawiciel lewpcm *vr™ńi* ™. We przepisywano tej liczbie zawdzię­

cza swe powstanie poglądom kapłanów 
w starożytnym Babilonie. Kapłani znali 
i obserwowali na niebie 7 planet, przypl 
sywal i fm pewne w p ł y w y na życie ludz 
kie I oddawali im z tego powodu 

hołd boski 
Po 7 planetach nazwano 7 dni tygodnia 
Otatni dzień tygodnia starożytnego, pfa 
tek. poświęcony był bogini miijśoL, We-
nerze { od najdawniejszych czasów ucho 
dził za nieszczęsny. 

Przesąd o nieszczęsnej siódemce z 
Babilonu rozpowszechnił sie wśród in­
nych narodów starożytnych, przede-

Dzień bogini miłości. 
Czy „ s i ó d e m k a " p r z y n o s i n i e s z c z ę ś c i e ? 

wsz\ ; f k iem u Greków Znali oni 7 mędr 
cóv. w iata. 7 cudów świata. 7 bohate 

sze partyjni przez szereg lat nie mogli 
darować mu ,,nawrócenie sie'' na rea­
l izm pol i tyczny. Paul BoncouT b v l zaw­
sze w partjf jedną noga, nfe brał wyb i t 
nŁejszego udziału w życiu organizacji 
by ł outsiderem. Paul Boncour wystąpi ł 
z partj i skorzystawszy z teco, że właś-

mandat poselski na sena-

Palsza kariera Paul Bomcoura może 
z tej strony, najbardziej wraż l iwe j i nte 
bezpiecznej, nie napotkać większych 
przeszkód. 

——o 

Piekarz z trumną. 
B o l e s n e p r z y g o d y w p o d r ó ż y . 

Piekarz londyński Gordon dostarczał 
przez dłuższy czas pieczywa oewue.nu 
fabrykantowi trumien, mimo że w ostat 
nim czasie stosunki finansowe fabrykan 
ta znajdowały się w opłakanym stanie i 
rachunku 

za pieczywo nie regulował. 
W końcu ogłoszono dozór sądowy, nad 
majątkiem iabrykanta i piekarz chcąc 
ratować choć część swych pieniędzy, 
w/iri? w swe posiadanie ki lka trumien. 
Mia ł z niemj k łopo t bo nie miał na nie 
zuży 'kowania. A pon ;ewaź by ł bardzo 
oszczędny i nie lubił, gdy mu coś me 
przynosi ło korzyści , wpadł na dz.wacz 
py pomysł i zamienił trumnę dziecięcą 
na... kuferek. Razu pewnego miał wy je­
chać. Nie namyślając stię wiec dhigo, 
spakował w trumnę cały swój bagaż I 
puści! się w podróż. Trumt t ) umieścił 
w siatce wagonu, co w y w o ł a ł o oburze­
nie miedzy pasażerami, k tórzy protestu 
wa ł ' przec iwko tak n iezwykłemu tran-
spo i towl nieboszczyków. A kiedy spo­
strzegli na dobitek, że Gordon wyjmuje 
z t rumny zapas Jedzenia, byl i zgorszeni 
J przejęci wstrętem do towarzysza po­
dróży, co okazywal i w sposób 

dość wyraźny f dobitny. 
Wkońcu musiał interweniować konduk­
tor, k tóry , nie wiedząc, jakie zająć stano 
wisko, zgodził się na dalszą podróż pie 
karzą z trumną. Pasażerowie, nie go­

dząc się na decyzję konduktora, opuścili 
wagon z protestem. 

Na następnym przystanku powtórzy 
fa się ta sama historja. Pewien ksiądz 
zauważywszy trumnę, pociągnął za ha 
mulec | pociąg stanął, w szczerem polu. 
Podróżujący zażądali gwał townie, aby 
piekarz wysiadł w raz z swym dziwacz­
nym bagażem. Po ostrej wymianie zdań 
musiał piekarz rad nie rad opuścić prze­
dział.. Wzią ł trumnę na plecy | powędro 
wał do najbliższego miasta odległego o 
ki lka mi l angielskich. Po drodze spoty­
kał ludzi, zdążających do kościoła, 
Współczul i biedakowi, dżwtgajacemu 
„zmarłe dziecko" 1 pytal i sie troskl iwie 
czemu niesie trumnę na plecach. A kie 
dy zmiarkowal i , że piekarz 

mi lczy uporczywie, 
posądtółi go o nieczystą historię, odbyl i 
sąd nu<] nim, pobil i dotk l iwie i kazali a -
resztować. 

Na policji spisano protokół. Po po­
wrocie udał się Gordon do adwokata I 
wniósł skargę przeciw pastorowi, moty 
wując tern Że n ik t nie ma prawa decydo 
wać o tem, Jakie winien posiadać ku­
ferk i . Ale sąd odrzuci ł skargę, a sędzia 
oświadczył, te postępek piekarza by ł 
n ietaktowny ł uwłaczał tradycjom relt-
gftoym. Pochwal i ł również współtowa­
rzyszy podróży Gordona, k tórzy zapro 
testowali energicznie przec iwko podob­
nemu w y b r y k o w i 

w... 
rów pod murami Troll 7 miast wa lczy ło 
z sobą o zaszczyt miesca urodzenia Ho­
mera. Także w historj* rzymskiej sió­
demka odgrywa pewna role aczkolwiek 
nieskończenie nieszczęsna Rzym, jak 
wiadomo zbudowany jest na 7 pagór­
kach i rządzony bv ł aż do założenia 
pierwszej republiki przez 7 kró lów. U 
żydów Starego Testamentu siódemka 
równ ; eż była wyróżn iana 

Nie wszędzie atoli siódemka uchodzi 
za liczbę nieszczęsno W l icznych opo-
wieścach i bajkach dawnych i now­
szych jest symbolem pomyślnym, wp ł y 
wającym dodatnio na okoliczności f prze 
bieg wypadków. 

x :o:x-

Siwe szczury. 
S k u t k i b r a k u w i t a m i n . 

Że przedwczesną siwiznę może w y ­
wołać zupełnie tak samo, jak krzywiznę 
(rachrtis) brak pewnych wi tamin w po­
żywieniu, tego dowiodło niespodziewa­
ne odkrycie, o którem niedawno doniósł 
paryskiej Akademii nauk prof. Gabriel 
Ber t rand. 

P rzy doświadczeniach mianowicie 
dokonywanych w zupełnie Innym celu, 
z w y k ł e szczury czarne 1 ciemno-popte-
late żywione b y ł y pokarmem, zawiera­
jącym wszystkie wi taminy potrzebne 
do odżywiania, aJe zawarte w pokarmie 
ściśle oczyszczonym lub syntetycznym 
nie zaś naturalnym, jak ja rzyny lub ziar 
no zwyk łe . 

Ku zdumieniu osób, dokonywujących 
tych doświadczeń 

szczury zaczęły siwieć. 
Może się to zdarzyć, o czem dobrze 

wiedziano, przy pewnym stanie chorób 
Uwym, w danym jednak razie szczury 
b y ł y jak najzdrowsze, czego dowodziła 
analiza ich k r w i Przedwczesna więc ! 
nieoczekiwana ich siwizna musiała po­
chodzić z innego źródła. 

Naturalnie zabrano się zaraz dto ści­
słych badań nad tem zagadkowem zja­
wiskiem i wnet odkry to jego przyczy­

nę. Oto p o p i w t u . pokarm dawany szczu 
rom, by ł zanadto oczyszczony. Przygo 
towując, naprzyklad, mączkowate czę­
ści ziarna, dla szczurów, poddanych do 
świadczeniu, usuwano z nich starannie 
wszelkie przymieszki obce i następnie 
dopiero dodawano sztucznie wiitaminy 
potrzebne do mączki (skrobi) oczysz­
czonej. 

Gdy zaś ten sposób przygotowania 
pokarmu zmieniono, pozostawiając pew 
ną część tłuszczu naturalnego w z n ' 

siwizna zaczęła znikać 
I stopniowo szczury odzyskały barwę 
pierwotną. 

A ponieważ organizm szczurów Jest 
tego samego rodzaju, co organizm ludz­
ki i w łosy szczurów podobne są do ludz 
kich, niespodziewane więc odkrycie mo 
że przyczynić się do wyjaśnienia powo­
dów przedwczesnej sDwkniy u niiektó 
rych ludzi, a w każdym razie dowodzi , 
że przymieszki wprowadzane przez 
przyrodę do ziarna, czy jarzyn, służą­
cych nam za pożywienie, którego ty lko 
treść czystą uważamy za zdrową, mo­
gą być niety lko potrzebne, ale nawet nie 
odzowne dla normalnego razw0ju or­

ganizmu. 

Kopalnia złota w dzikiej okolicy. 
L e g e n d a , k t ó r a p r z y n i o s ł a s z c z ę ś c i e . 

Według wiadomości z Rio de Janeiro 
w Brazy l j i , n ;ejaki Silves Sfmoes odkry ł 
przed ki lku dniami w dalekiej i dzikiej 
okolfcy miasta Piumba leecndarną ko­
palnie złota, które! 

nie można by ło znaleźć 
Kopalnia ta znajduje się w stanie p rymi ­
t y w n y m i zupełnie nie lest wyeksploato 
wana. S ;moes znalazł w niej bardzo gru 
be ( wydajne ży ł y szczerozłote. 

O kopalni tej wiadomo bv ło Jeszcze 
przed 50 laty. Czterech angielskich In­
żynierów natrafi ło na t v ł v złota w okoli 

cy Pfumby. Po dokonaniu fego sensacyj­
nego odkrycia, powróci l i oni do Angl i i , 
by zdobyć środki na rozbudewc kopalni 
lecz brano ich za aferzystów ( nie wie­
rzono, ażeby Istotnie odkrycia dokonali1. 
Inżynierowie ci już dawno nie żyła. 
a również dwa j przewodnicy Indjanfe 
k tórzy wiedziel i o tej tajemn'cv. zabrali 
ją ze sobą do grobu. Silves Simoes oparł 
się na legendzie z przed 50 lat f wireszcie 
odkry ł zapomnianą kopalnie, która stała 
s ;ę dla niego majątkiem i nowa erą w 
życiu. 

Na rozgrzewkę. 

WTocrry sroncczne- cudna Italia, 
gdzie barwy tworzą wir opętańczy, 
rosną cytryny™ kwitnie azalia, 
a wokół pachnie kwiat pomarańczy. 

Wencc|a_ Caprl~ piękne Sorento, 
wzór niedościgły wiecznego lata, 
kraina marzeń, którą odek to 
pasmem gór groźnych od reszty iwlata. 

Neapol — śliczny ziemi zakątek', 
gdzie skały w plan* morska się tulą, 
Śmieja sl« wiecznie roje dzlewczątek: 
lo famo- Kochasz?.. Powiedz, czarnulo? 

A znasz-ll Włoszek serca gorące? — 
oczy Ich niby toń lazurowa, 
pocałuj tylko usta płonące, 
a rozum stracisz, pęknie cl głowa. 

R o m . 

Zazdrość czekoladowe] gwiazdy. 
C i e k a w y p r o c e s w P a r y ż u . 

„Czarna Wenus" — Józefna Baker 
zniknęła na Jakiś czas z Paryża, by po­
wróc ić z t ym większym tri/urnfem na sce 
ne music-hallu ! oto m.ała odesrrać skecz 
pt. „ M a m dwie ukochane'*. 

W skeczu t y m powinny b y ł y wystę 
pować dwie możl iwie jaknaibardziej 

podobne do siebie bohaterki 
Zaczęto szukać w Paryżu sobowtóra 

Józefiny Baker. 
I znaleziono. 
By ła to czekoladowa l.-eolka Dol ly 

Dihouni. 
Gdy obie z jawi ły sie na scenie trudno 

je by ło od slebfe odróżnić. 
Po l l y miała laką sama czekoladową 

skórę, jak Józefina. 
Takie jak ona Małe zeby. 
Uroczy uśmiech. 

Ruchy młodej pantery. 
Za ca ły strój opaskę z bananów. 
Ty lko , że Dol ly DiJiouri bv ła od Józe 

f iny młodsza. 
I może dlatego publiczność Jej prze­

de wszystktem • 
bita oklask) 

zdy-

mnfej 

Ją w y w o ł y w a ł a . 
O niej mówi ła w antraktach. 
Józefina Baker bv ła wściekła 
Jakto? Ona. czarna gwiazda, 

stansowana przez inna. 
Jakąś tam kreolke? « 
Jest ty lko jedna, z dwu 1 to... 

oklaskiwaną. 
Zazdrość zawrzała w sercu czarnej 

piękności. 
Najpierw robi ła za kulisami awantu­

r y swej rywalce, potem wpadł lej inny 
pomysł do g łowy . 

Oświadczyła dyrek torowi music-hallu 
że jej partnerka nie nadaje sie dla niej. 

Ze trzeba usunąć Dol ly Dihouri z pro 
gramu i 

zaangażować inna 
Dyrekcja teairu usłuchała Józefny 

Baker. Dolly Dihoti;-' wymów ; ono . 
Ale k r to l ka nie dała za wygraną. 
Pix.cz swego adwokata zaskarżyła 

czarną gwiazdę o straty, które tamta 
j-powodowała jedynie przez zazdrość. 

Paryż czeka z zaciekawieniem na ten 
proces. 

- x : o : x -

75-1 ecie pisma. 
I l a l s t a r s z y d z i e n n i k w E s t o n j i . 

Prasa estońska obchodzić będzie 
wkrótce jubileusz istnienia dziennika 
„Postimees". wychodzącego w Tar tu . 

Jest to najstarszy dziennik estoński. 
Założony przed 75 laty w Parnu pod 

nazwą „Parnu Postimees", dziennik 
przeniesiony został do centrum życia 
kulturalnego EstorJi. do Tar tu , gdzie od 

35 lat kieruje nim, Jako redaktor naczel­
ny, obecny minister spraw zagranicz­
nych, Jaan Tónisson. 

W dniu 12 grudnia wy jdz ie numer 
Jubileuszowy „Postimees". Będzie on 

przeglądom rol i po l i tycznej kulturalnej, 
jaką pismo to odegrało w Estonii, 

odczuć, poeta wyśpiewać, a malarz od­
tworzyć zdoła... Ulegając tys.ąeznym ka­
prysom fantazj i , poddając się niewol­
niczo zmysłowi dotyku, zmienia włos 
nieskończenie estetyczne 

kombinacje rysów twarzy. 
Co chwila na niezmienionem obliczu 
nowe piękności tworzy tak iż z jedne­
go oblicza tysiąc obrazów powstaje, 
z jednej piękności tysiąc się innych 
kształtuje. Jest to maier ja żyjąca, k ió -
ra jednak bezgraniczną uległością pod­
daje się wol i , smakowi. Wzdłuż jej włó­
kien, zda się, sunie Cicho, lecz ustawicz­
nie, podobnie wodom wiecznego potoku 
drgająca fala ciepła, namiętności, my­
śli... Ot<- przed nania cały szereg złoto­
włosych jasnowłosych jak len, popie­
latych, typów: Piękna Helena, Fryne, A-
spazjs, Saph^ Salome, Sulamita, A g ­
n i e s z k a i Cecylja Screl, Djana de Poi­
tiers, Ninon Lanclos, Marr.on Deleron, 
Katarzyna Medicis i tyle. tyle innych 
bezimiennych! A 'teraz porównajmy z 
niemi twarze współczesnych „hienną* 
utlenionych blondynek! Jakaż różnica 
szalona! Pierwsze i drugie mają się do 
siebie tak, jak lasy i ł ą k i prawdziwej 
wsi do ł ą k i lasów wymalowanych 

na dekoracjach teatralnych. 
Nie można bez krzywdy — nie ty lko dla 
piękności twarzy lecz i dla całokształtu 
jej rysów — zmieniać dowolnie barwę wło­
sów. Nie powinna kobieta, dbająca 
o swą powierzchowność, być dzisiaj b ru ­
netką, a jutro — blondynką, i nocóż to? 
Nietylko estetyka, cierpi na tem ale ł 
higtena. Bo oto proszę posłuchać. Woda 
utleniona którą zazwyczaj panie tlenią 
swe włosy, jest substancją napozór n i ­
by całkiem niewinną, a jednak powoduje 
bardzo często 

wypadanie włosów, 
a nawet formalne łysienie, dalej : wywo­
łuje pojaśnieme brwi t. zw. „przerzuto­
we", wypadanie rzęs, a przedewszyaf-
kiem — jak tego dowiodły najnowsze 
badania i spostrzeżenia — woda utlenio­
na bardzo często przyczynia się j | 

do przedwczesnego siwienia, 
którego się panie tak bardzo obawiają. A 
gdy mowa o siwieniu, — to oczywiście 
zaraz ma się na myśl i farbowanie wło­
sów, i oro występuje teraz na scenę ten 
drugi moment — higieniczny. 

Wszelkie farby do włosów (prócz 
względnie nieszkodliwych nielicznych 
fa rb roślinnych) są wprost zabójcze nie 
t y l k o dla włosów, ale 1 dla zdrowia, a l ­
bowiem zawierają przeważnie ołów, 
miedź oraz substancję, chemicznie zwa­
ną „Paraphenylendiamin". Do najeże­

ni stszych objawów zatrucia temi substan­
cjami należą: bladość skóry 

bóle głowy 
bóle w narządach j amy brzusznej, upor­
czywa biegunka, drżenie rąk i osłabie­
nie wzroku, a pozatem: uporczywy wy. 
prysk. A więc lepiej pozostać taką, ja­
ką się było przedtem to znaczy: brunetką 
lub szatynką. Bywają jednak przypadki, 

u blondynek prawdziwych, natural­
nych z biegiem czasu włosy zaczynają 
ciemnieć. U małych dziewczynek zjawi­
sko Takie obserwować można dość czę« 
sto, U osób starszych występuje to na-
skutek pewnych zmtan chemicznych w 
barwniku włosów. Jak zapobiec temu? 
Otóż mycie rumiankiem, kwiatami dzie- f 

wanny, chmielem I wrzosem do pewne­
go stopnia zapobiega temu ciemnieniu, 
względnie powstrzymuje dalsze ciemnie­
nie. A najskuteczniej działa — jak 
poucza praktyka i doświadczenie — sy­
stematyczne t . zw. „biotr ixowanie" skó. 
r y głowy i włosów. Jest to sposób wy­
próbowany, najlepiej konserwujący wło­
sy. Zapobiega 1 powstrzymuje nietylko 
ciemnienie, ale i siwienie, a pozatem: od­
tłuszcza włosy, powstrzymuje wypada­
nie włosów, usuwa łupież, I pod Jego 
wpływem włosy stają się miękkie, pu­
szyste, jedwabiste, gęste. Słowem, osią­
ga się t». o <z&n ty lko zamarzyć można 
w zakresie estetyki 1 higieny włosów. 

Podsłuchane. 
11 OSUWY 

— Julek zbiera antyk i . 
— Przypuszczałem i * tiak Jes& 

Wczoraj przedstawił mi swola żona, 

PRZYCZYNA S M U T K U 
— Lekarz zabronił mojej żonie goih> 

wać. 
— Dlaczego? Czy chora? 
*— Nie, ale Ja łestem chory. 

D Z I E C I 
i— Mamusiu, Olek stracił pamJeć, 

Dlaczego moje dziecko? 
— Bo już po raz drugi dzisiaj myk« 

obie rece. 
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